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zamachu O

Gdy piszemy te stówa, nie rozporzą­
dzamy jeszcze dostatecznym materjałem, 
któryby nam umożliwił jasne i dokładne 
zorjentowanie się w charakterze zamachu 
na prezydenta republiki francuskiej. Nad­
chodzące w tej sprawie wiadomości mU' 
sza być z natury rzeczy dosyć chaotyczne 
i dopiero po ukończeniu śledztwa staną 
się wiadome motywy zamachu, który nie 
tylko we Francji, ale i poza jej granica­
mi, uczynił wstrząsające wrażenie. Zamach 
dokonany został niemal w przededniu 
ostatecznych wyborów do Izby deputowa­
nych, odbywających się w atmosferze powr- 
szechnego zainteresowania. Dziś to zain­
teresowanie, podzielane przez cały śwdat 
polityczny w Europie, skupiło tragiczne 
wydarzenie, okrywające żałobą sprzymie­
rzoną z nami Francje i budzące uczucie 
głębokiego oburzenia.

Nie tylko ten fakt, że zamachu dokonał 
Rosjanin, wyklucza wszelką możliwość, 
ażeby pozostawał on w jakiuikolwiekbądź 
związku ze stosunkami wewnętrznemi we 
Francji i z toczącą się tam walką przed­
wyborcza. Francja należy do tych państw, 
w których tycie polityczne rozwija się nor­
malnie, bez wstrząsów i niespodzianek, 
w których role poszczególnych organów 
władzy- są ściśle podzielone, gdzie niema 
ciągłych tarć, zużywających niepotrzebnie 
i nieproduktywnie encrgję narodu i po­
wodujących stan niebezpiecznego podnie­
cenia. Wybory we Francji odbywają się 
w' warunkach zupełnej sw-obody. Rząd, 
a tembardziej prezydent republiki, stoją 
na uboczu i nie usiłują wpływać na ich 
wyniki. W kraju, w którym swobodna ry­
walizacja sił politycznych i społecznych 
nie napotyka sztucznych tam i przeszkód, 
gdzie prawo jest ściśle przestrzegane przez 
wszystkich, zbrodnie polityczne, wszelkie­
go rodzaju pomysły zamachowe nie, rodzą 
się wcale, nawet wdęcej: stają się orga­
nicznie obce św-iadomości społeczeństwa. 
W tych warunkach zamach może być dzie­
łem albo anarchisty, albo szaleńca, albo 
prowokatora.

I jeszcze jedno. Zamordowany prezy­
dent republiki francuskiej nie należał do 
tych indywidualności wyjątkowo wybit­
nych, które, czując się skrępowane posta­
nowieniami obowiązującej konstytucji, 
usiłują wyjść poza jej ramy i przez to 
ściągają na siebie niezadow-olenie i wy­
wołują w opinji niepożądaną z punktu wi­
dzenia interesów państwowych reakcję. 
Prezydent Paweł Doumer stał jak najlo­
jalniej na straty konstytucji, był ideałem 
arbitra we wszelkich sporach politycz­
nych, nieuniknionych w życiu każdego 
państwa. Wielki patrjota, który na polu 
bitwy w obranie ojczyzny stracił czterech 
synów’, uosabiał na stanowisku pierwsze­
go obywatela Francji rozum polityczny 
i te wszystkie cechy charakteru narodu 
francuskiego, które zapewniają mu wyjąt­
kowe stanowisko w rodzinie narodów 
europejskich.

Zamachu dokonał Rosjanin. Nadaje to 
dokonanej zbrodni niezwykłe tło i specjal­
ne zabarwienie. Miał on zeznać, że zabił 
prezydenta republiki francuskiej dlatego, 
poniewraż Francja pomaga bolszewikom, 
a cała Europa jest nastrojona przeciwko 
Rosji narodow-ej. Zamach miał być prote­

stem przeciw temu. Zdecydował się nań, 
chociaż zdaje sobie spraw’ę, że czeka go 
kara śmierci.. .

Obowiązkiem policji francuskiej jest 
ustalenie motywów zamachu i wyjaśnienie 
wszystkiego, co może rzucić światło na 
osobę jego sprawcy. Jak dotąd, przedsta­
wia się ona bardzo tajemniczo i może bu­
dzić najrozmaitsze przypuszczenia. Najbar­
dziej charakterystyczne jest to, że spraw­
ca zamachu przyznaje się do faszyzmil 
i podaje się za prezesa narodow-ej partji 
rosyjskich faszystów’. Nie wiemy, czy istot­
nie taka organizacja istnieje, w każdym 
rezie jest niezmiernie ciekawe to podkre­
ślanie zwdązku z kierunkiem politycznym, 
o którym wiadomo, że łącznie z innemi 
pokrewnemi mu i w-zorowanemi na nim, 
stanowi zaczyn stałego fermentu, groźne 
go dla pokoju, oraz dla normalnego roz­
woju stosunków wewnątrz państw, których 
organizm został dotknięty tą nową niebez 
pieczną chorobą.

Ponadto wiadomo jest również, że od 
faszyzmu do komunizmu jest tylko krok 
jeden. I tu stajemy wobec drugiej ewen­
tualności, która w tej chwili, sądząc na 
podstawie napływających informacyj, wy­
daje się najprawdopodobniejszą. Zabójca 
prezydenta republiki francuskiej może 
być komunistą i zamachu dokonał w in­
teresie tych czynników, którym zależy na 
zakłóceniu spokoju właśnie w tem pań­
stwie, które najdłużej i z największem po­
wodzeniem opiera się sugestjom bolsze­
wickim. Nio jest wykluczony także ten 
motyw zbrodni, że drogą zamachu usiłuje 
się wpłynąć na stosunek rządu i opinji 
francuskiej do przebywającej we Francji 
emigracji rosyjskiej. Setki tysięcy Rosjan 
znalazło we Francji schronienie i możność 
egzystencji. Rząd bolszewicki już niejed­
nokrotnie usiłował źle usposobić Francję 
do emigracji rosyjskiej, ale wszystkie te 
zabiegi nie odniosły skutku. Kto wie, czy 
obecnie nie chwycono się innej taktyki, 
którą zastosowano po raz pierwszy na 
osobie prezydenta Doumera.

Są to przypuszczenia, których prawdo­
podobieństwo jest bardzo poważne. Muszą 
one być brane pod uwagę wobec ohydnej 
zbrodni, która nie da się wytłumaczyć 
framcuskiemi stosunkami wewnętrznemi. 
Motywów’ jej szukać trzeba gdzieindziej, 
tam, skąd płyną wszystkie inspiracje, wy­
mierzone przeciwko religji, kulturze i cy­
wilizacji.

Cios wymierzony został we Francję, 
która reprezentuje najwyższe walory cy­
wilizacyjne. Dotknął on ją niewątpliwie 
bardzo silnie, ale nie zdoła jej zachwiać. 
Jest zbyt silną, a siłę sw:ą czerpie z tych 
wartości duchowych i politycznych, które j 
są antytezą faszyzmu i komunizmu, k ie - ' 
runków pozornie wykluczających się wza­
jemnie, a jednak posiadających wiele ze 
sobą wspólnego zarówno w swem zaloże- j 
niu, jak i metodach działania. A. D
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Zgon prez. Doumera

ZABALSAMOWANIE ZWŁOK.

Paryż, 7. 5. (PAT) Zwłoki prezydenta 
D oum era zostały dziś rano zabalsamowane, 
poczem wystawiono je  w? głównej sali pałacu, 
zam ienionej na kaplicę, dokąd będzie miała 
dostęp publiczność.

Paryż, 7. 5. (PAT) Dziś o godzinie 4.40 
nad ranem zmarł prezyd°nt republiki 
Doumer.

OSTATNIE CHWILE.
Paryż. (PAT) 0  godzinie 1.35 stan 

zdrowia prezydenta Donmeka przedsta­
wiał się tak groźnie, że wezwano do jego 
łoża całą rodzinę, jak również premjera 
Tardieu. 0  godzinie 1.50 minister spraw 
wewnętrznych odczytał pesymistyczny biu­
letyn o stanie zdrowia prezydenta:

„Zaburzenia mózgowe w związku 
z uszkodzeniem podstawy czaszki po­
tęgują się. Osłabienie zwiększa się co 
chwilę. Stan zdrowia prezydenta przed­
stawia się b. groźnie".
Członkou ie rodziny , w spółpracow nicy  

p rezy d en ta , p re m je r  T a rd ie u  i n iek tó rzy  
członkow ie rząd u  czuw-ali w p e lnem  tro ­
sk i oczekiw aniu  w poko ju  sąsiadu jącym  
z salą , gdzie  na  Żelaznem łożu spoczyw ał 
p rezy d en t D oum er. 0  godzinie 1.45 zam ­
k n ię to  w ro ta  szp ita la , o tw iera ły  się  one 
jedyn ie , aby przepuścić  oficjalne o so b isto ­
ści. Profesor G osset czuw ał przy  łożu p r e ­

zydenta cala noc. 0  godzinie 2.30 rozpo­
częła się agonja. 0  godzinie 4.40 wydany 
został biuletyn, że prezydent zmarł, 

Paryż. (PAT) Prezydent Doumer zmarł 
o godzinie 4.40 w obecności pani Doumer, 
rodziny, najbliższych współpracowników 
kancelarji cywilnej i wtojskowej, premje­
ra Tardieu i większości członków rządu. 
O godzinie 4. 45 komisarz Lefils stanął na 
ganku jednego ze skrzydeł szpitala i od­
krywszy głowę oznajmił zgromadzonym 
dziennikarzom:

„Panowie! Prezydent republiki zakoń­
czył przed chwilą życie".

Szpital, w którym przez całą noc gro­
madziły się liczne grupy żądnych informa- 
cyj dziennikarz}’, natychmiast opustoszał. 
W chw ilę potem ukazała się pani Dou­
mer w’ otoczeniu córek. Wdowa po prezy­
dencie była tak wyczerpana, że obie cór­
ki musiały ją niemal że znieść z kilku 
stopni schodów’ i odprowadzić do samo­
chodu. Zwłoki prezydenta Doumera prze­
wiezione zostały wrkrótce potem do Pałacu 
Elizejskiego.

powinien byt zakończony

n i M . ~

»  S o t i P t f  ®
i i t



Str. 2 „GŁOS NARODU" z dnia S-go Maja 1902 . 'Nr -124.

Oczcm piszą inni?
0 zastosowanie zasad listu ks. Prymasa

Ks, Dr. Er. Mirek pisząc w „Czasie" o 
liście pasterskim Ks. Prymasa, doszedł do 
następującego wniosku:

„A więc posłuch i poszanowanie dla 
praw  państwowych sprawiedliwych, a. walka 
i  prawami i roąporząTreuiaim tiiesprawi 
dliwcnii — głosi ks. Pryma-.. U nas zaś do­
tąd  głoszono posłuch i poszanowanie „dla 
konstytucji11 lub dla podejrzanej ideulogj; 
partyjnej. Nie rzeczywista potrzeb i pań­
stwa, nie wymogi dobra ogólnego, nie pra­
wa Boże i posłannictwo Kościoła, były bra­
ne za sprawdzian praw sprawinili iwy i h, ale 
wytargowany partyjnie tekst ..paragrain 
konstytucyjnego'1. Zbudowano an tern na­
w et specjalną „etykę11 . ańs.twową, według 
której osądzano, kto ..łamie'1 prawo, a kto 

; je zachowuje. Choroba ta -sięga głębiej, niż 
miożnaby przypuszczać, lem więcej, że pod­
syca ją  niezdrowa filozofia".
W  zw iązku  z tymi w n iosk iem  p isze  p. 

B. K oskow sk i w  .,K u rie rz e  W arszaw sk im ": 
,.Z powyższego komentarza, wynika, że 

Iks. Mirek wyczytał w Uście Pasterskim u- 
. poważnienie dc potępienia „posłtrliu : p>  

szaraowania dla konstytucji ’ da lekcewa­
żenia „tekstu paragrafu loustytucyjnego" i 
naw et do pisania słowa: konstytucja w cu­
dzysłowie. Jest to  wyjątkowo jaskrawe na­
dużycie Inteiekiualne! Ani jeden wiersz bo­
wiem Listu, ani jedno jego słowo nie zawie- 
ra cienia myśli o tein, że konstytucja Rz. 
Polskiej ma być uważana za akt sprzeczny 
z etyką chrześcijańska, nauką Kościoia i 
interesami państwa. Tern bardziej niema tam 
nic, coby mogło ośmielić kogokolwiek td  
dwuznacznej postawy wobec praktycznych 
nakazów konstytucyjnych. To też podsuwa­
nie Listowi podobnych idei może być wytłu 
maczone tylko nDpomolitą porywczością 
umysłu właśnie partyjnego.

Dlatego to nie oczekujemy już niczego 
użytecznego od zapowiedzianych dalszych 

• kom entarzy księdza-docenta1'.
P. Koskowski słusznie wskazuje na 

konieczność „konfrontowania dzisiejszej 
rzeczywistości" z zasadami listu Ks. Pry­
masa. Ale chodzi teraz o to,

„jak zharmonizować z niemi praktykę dnia 
codziennego? Jak  przekonać aoktrynorów, 
oportunistów i pogan? Niejeden prosty czło 
nek społeczności sam znajdzie sobie odpo­
wiedź; ale od ks. Mirka i podobnych do nie­
go pisarzy nie oczekujemy komentarzy prak 
tycznych, narzucających się przy „konfron- 
iowaniu dzisiejszej rzeczywistości’1. Oni mo­
g ą  przeobrazić białe w czarne; w ich bała­
m utnych umysłach .Jak" zamieni się na 
„nie11. Przeoczą punkty kapitalne wskazó­
wek ks. Prymasa. Innych użyją do obrany 
własnej doktryny politycznej. Ale, na szczę­
śc ie , mowa Listu Pasterskiego jest tak ja­
sna, jego wykład tak przejrzysty, jego go­
rące tchnienie patrjotyczne tak  przenikliwe, 
że można być pewnym, iż ogół chrześcijań­
ski znajdzie w nim nareszcie trwałą, prawi­
dłową, kierowniczą orjentację".

Wartość powstań narodowych.
Prasa Stron. Narodowego nieraz już 

sprzeciwiała się kultowi powstań narodo­
wych. Powody tego stanowiska tłómaczy 
„Gazeta Warszawska11 odpowiadając rzą­
dowej „Gazecie Polskiej":

„miast taniej fra.zeologji o „przeklinaniu mie­
cza.1’, k tó ra  nikogo nie interesuje, w arteby 
podyskutować rzeczowo aa  temat udziału 
masonerji w wywoływaniu powstań polskich 
w wieku XIX., udziału -żydów- i neofitów 
■w masonerji, związków- wolnomularstwa poi 
skiego z lożami zagranicznemu i t. d„ i t. d. 
Nie zmniejszy taka dyskusja naszej czci dla 
bohaterskich 'żołnierzy- powstańczych, którzy 

Jk.rew własną- w imię niepodległości przele­
wali, ale pozwoli na ścisłą, a a  faktach opar­
ta  ocenę polityki powstańczej, o której na­

ród, poważnie odnoszący sio do własnej prze­
szłości, musi przecież wiedzieć coś więcej 
poza zdawkowym, obchodowym frazesem...

W  każdym zaś razie wartohy krytycz­
niej odnieść się do często powtarzanego ko­
munału. jakoby powstania, pomimo niśpr-'- 
w-odzeń militarnych, wzmacniały energję dn 
chowa, narodu, dodawały lnu sil moralnych 
do walki z niewolą. Doświadczenie histo­
ryczno wskazuje na coś wręcz przeciwne­
go: po każdem powstaniu następowa! okres 
prostracji,, u tra ty  wiary własne siły. sze­
rzyły się prądy- rezygnacji i ugody, a dopie­
ro po latach kilkudziesięciu, kiedy w życie 
zaczynały wchodzić młode pokolenia, któro 
już klęski powstańczej nic pamiętały, za­
rzynało sio też odczuwać nowy przypływ 
sił i wiary w przyszłość, nowe źródła onuf- 
gji duchowej w narodzie, znowu, niestety, 
przez niewczesny i nieudany wybuch pow­
stańczy marnowane".
„Gazeta Warszawska" robi więc po­

wstaniom dwa zarzuty: że stały pod wply-

Plaga samohćistw.
Przegląd religijny.

W średniowieczu samobójstw nie 
Przeciwdziałanie.

było. — „Medycyna moralna". —

Niiąiokująec rozmiary zaczyna przybierać fala 
.-aimilmjstw. Dzienniki, jak Czytelnicy widią, 
mają prawic stalą i codzfoiiuie wypełniającą 
sit; rubrykę samobójstw. Każde większo mia­
stu jest co parę uiii .alarmowane wiadomością, 
że ten lub ów wybitny jego obywatel .targnął 

swoje życic. Samobójstwa zdarza ja się 
prawie .-forach. Ale — rzecz 

obecnej

sic na swoje zycc 
we wszystkich 
znamienna dla

-fera cli. 
fazy te: ;o incszczcscn

— coraz częściej słyszymy o samobójstwach w 
sferach ludzi, którzy uchodzili za bogatych. 
Tak zagranicą, jak n nas. Samobójstwu Kreu- 
gera. reprezentanta tych kół. zrobiło szczegół 
nc wrażenie... Do samobójstw .roz-tmjouych 

młodzieńców i zawiedzionych służących —. a 
z pomiędzy tych głównie typów rekrutowali się 
dotąd samobójcy — dołącza, się teraz częste 
samobójstwo ludzi starszych, sytuowanych, na­
wet bogatych i otoczonych szacunkiem.

Gdzie szukać źródeł tego zjawiska?
Kronikarz paryskiego ,,Tcmps‘a’‘, zastana­

wiając się nad tein pytaniem, zauważa słusznie: 
„trzeba stwierdzić, żc w średniowieczu, kiedy 
życic było bardzo twarde i ciężkie, samobójstwo 
należało do rzadkości"... Prawda! Lecz z tego 
nie wynika, by było'wynalazkiem nowożytnych 
czasów. Znała jo starożytność:.z epoki zwłasz­
cza cesarstwa. Przecinanie sobie żył w kąpieli 
było w tym czasie często stosowane jako n- 
cieezka przed gniewem lub zemstą cezara.

Ale potem w okresie szczerego i żywego 
chrześcijaństwa, zwłaszcza w- średniowieczu, sa­
mobójstwa przestały być plagą, stały się" rzad­
kością. Zdarzały się inne, wielkie, zbrodnie 
przeciw życiu ludzkiemu; to jednak wyjątkowo. 
Aż odżyła w wiekach nowożytnych. I to na 
tle błahych nieraz powodów.

Kronikarz „Temps’a“ streszcza książkę an­
gielską. z r. 1812 o samobójstwach w Anglji. 
Zdarzały się wtedy takie arcydziwne wypadki 
samobójstw, jak, że pewien Anglik zabił się 
podczas słuchania „Reąuiem" Mozarta nic mo­
gąc znieść smutku, którym go ta  muzyka prze­
jęła. Fala samobójstw zaczęła ogarniać "wy­
kształcone sfery ponownie pod koniec w-. 19. (u 
nas przeszła nawet w początek 20. w.). Nastroje 
..fin-de-sićelećizmu1’, nalot popularnego -• wów­
czas buddaizmu. pesymizmu ówczesnej poezji i 
filozofji, „dekadentyzm", „schyłkowość" .stwo­
rzyły atmosferę duchową, szczególnie podatną 
dla manji samobójczej. Niewątpliwie w.pł-yw- śro 
dowiska odgrywa dużą rolę w szerzeniu, się sa­
mobójstw. Jeśli beznadziejność wisi niejako w 
powietrzu, jeśli się nią oddycha, to rzecz .jasna, 
że natury słabsze jej ulegają. Dlatego pierw­
szym warunkiem wstrzymania niepokojącej fali*

-n m o bój,«(w. jest pi) kona nie panoszącego się pe­
symizmu. Wwlka rolę Jo odegrania, m a-tu lite­
ratura piękna (tak hardzi wpływowy czynnik 
w kształtowaniu światopoglądu) i prasa. Alf; 
największą z pewnością Kościół. Piękny list 
Ks. Biskupa Kubiny o cierpieniu, książka bi­
skupa. roHeiibnr-kicgo Kcpplera p. f. „Więcej 
radości1’ j t. p. wskazują drogę, po której po­
winna iść praca naszego duchowieństwa.

Nie koniec jednak . na tom!... Kronikarz 
..Tempskr’ domaga, sic od państwa, bv ze wzglc 
dn na niebezpieczeństwa plagi samobójstw 
stworzyło zakłady ..medycyny moralnej1’- dla 
ludzi, którzy „chwilowo dość mają życia . [leż 
by to osób —- pisze — „dało się uleczyć: 7. chęci 
umierania, gdyby się ich zamianowało prezesa­
mi czegokolwiek, albo gdyby się im pokazało 
fotografję kobiety, dla której clieą się zabić, 
posuniętej wiekiem o 10 lub 15 lat;1.

Zdaje się jednak, że francuski dziennikarz 
zbyt lekko traktuje zagadnienie samobójstwa.. 
...Medycyna" taka, o jakiej pisze, może istotnie 
w niejednym wypadku wstrzymać rękę sięgają­
cą po rewolwer. Ale, czy zawsze? Czy perspe­
ktyw a „prezesury czegokolwiek1’ zdoła przy­
wrócić chęć życia wszystkim, którzy ją; stracili.

Zaczęło w Niemczech, w Regenburgu, wy­
chodzić pismo miesięczne „Dio Seele" (Dusza1) 
poświęcono tym, którzy „tknięci zostali wstrzą- 
śnieniem czasów, cierpieniem, winą lub laską" 
i chcą „poważnie rozpocząć nowo życie'1. W 
podtytule czytam, że pismo opiera się o chrze­
ścijańską filozofję -życia. Nie znani g» na tyle, 
bym je mógł polecać. .Me nasuwa się pytanie, 
czy nie byłoby, dobrze, gdyby —- przynajmniej 
na te ciężkie' czasy, które się zapowiadają —- 
powstało u nas katolickie pismo, kt.óreby czer­
piąc z bogatego skarbca nauk i doświadczeń 
Kościoła pełniło rolę ewangelicznego Samary­
tanina w stosunku do setek i może tysięcy lu­
dzi tracących grunt pod nogami i chęć do ży­
cia?

Nie trzeba mówić, że „tych" ludzi nic nie 
potrafi ocalić, że stygm at śmierci wyciśnięty 
noszą na duszy." Anna Karenina, 7, powieści Toł­
stoja. decyduje się na krok samobójczy jakby 
w śriic lunatycznym, .a uratowana od śmierci 
w pewnej chwili dziwi się nawet swemu -postę.p- 
kowi. Odratowani samobójcy prawie nigdy nie 
wracają .do dawnych myśli. Na samobójstwo 
decydują się ludzie w wyjątkowym stanie du­
chowym, który  mija. i który nie może-, trwać 
przez czas długi. Można i trzeba bronić ludzi 
przed popadnięeięm w tego rodzaju usposobie­
nie. A jednak religja może nui skutecznie prze­
ciwdziałać. Pejot.

Kim jest Gorgu lew ?
Czy naprawdę doktor medycyny? —  W Monaco i w Paryżu. —  Chciał popełnić samo­

bójstwo. — Rzekomy brak wspólników. — Czy obłąkany?

Zaraz po schw ytaniu  m ordercy prezyden­
ta  D oum era rozpoczęła policja energiczne 
śledztw o celem zbadania ta jem nicy  zam a­
chu i w ynalezienia ew entualnych w spólni­
ków  Gorgulcwa. W  ciągu k ilkunastu  godzin

weni wolnoinularskieh kół i że się kończy­
ły duchową prostracją narodu... Zapewne 
obydwa zarzuty są mniej lub więcej uza­
sadnione. Wpływ lóż na powstanie 1830 r. 
byt bez wątpienia duży. To też skłoniło 
Papieża Grzegorza XVI. do znanego wy­
stąpienia, które, się glośnom echem odbiło 
w Polsce, w literaturze (Słowacki, Ks. 
Kajsiowicz i in.). Ale nie można niedoce­
niać innych momentów. Powstania były 
protestom bardzo głośnym wobec Europy. 
Ponadto ujawniały bezgraniczną czasem 
ofiarność uczestników. Z pewnością i „Ga­
zeta Warszawska" nie lekceważy tych mo­
mentów

Sanacja i demokracja.
opozy-
wierne

„Gazeta Polska" beszta partje 
cyjne za to, iż rzekomo nie są 
swoim programom.

„Nic się u nas — pisze — nic nazywa 
wkiściwem nazwiskiem: „socjaliści” w Pol­
sce to są .flaśeiwio liberałowie; Narolowi 
Demokraci zwący się ..nacjonalistami"1 to 
właściwie tylko drobmimieszczańt-cy anty­
semici. Stronnictw o Ludowe to ideowo gru­
pa radykalnej inteligencji: wreszcie „reak­
cyjna'1 Sanacja jest w istocie jedynym, serjo 
demokratycznym obozem w Polsce, obozem 
zmierzającym do '/-organizowania demokra­
cji podczas Lity inni demokraci pragną ją 
tylko nuśladwać za ..zachodem", znanym 
z podręczników /. przed półwieku",

Dobry humor nie opuszcza, widać, cen­
tralnego organu rządowego mimo cięż­
kich czasów. 1

przesłuchano hotelarzy, -w k tórych ostatn io  
m ieszkał Gorgulew. odszukano jego żonę. 
zbadano pam iętn ik i m ordercy. Plon śledz­
tw a był jed n ak  początkow o n iezbyt bogaty.

Paw cl Gorgulew  liczy la t 38. Pochodzi 
z K aukazu. O statnio od paru  lat. m ieszkał 
we F ran c ji w Monaco w willi „Horyzont". 
Zarządca tej willi, n ie jak i Abrahamów1 
ośw iadczył wobec sędziego śledczego, że 
Gorgulew wraz z żoną w ynają ł m ieszkanie 
w 1930 roku. podpisując 3 letni kon trak t. 
Jak o  referencje Gorgulew przedstaw ił dy­
plom doktora, m edycyny un iw ersy tetu  p ra­
skiego. W edług zeznań A braham ow a try b  
życia Oorgulewa. nie upraw iającego żadne­
go zawodu, grającego w kasynie i unikają­
cego towarzystwa emigrantów rosyjskich, 
w ydał się Abraliamowowi podejrzany. Z te ­
go też względu usiłował. A braham ów  rozwią 
zać z nim k o n trak t. W edług opiuji A braha­
mowa Gorgulew zdaw ał sic być pozbaw iony 
wszelkiej ku ltu ry  jak  na doktora . W yrażał 
się często bardzo ordynarnie w języku ro­
syjskim.

Do Paryża przybył G orgulew  we czwar­
tek i zam ieszkał w hotelu „L utece". Zarząd­
ca hotelu, skonfrontow any z m ordercą, po­
znał w nim swego klijenta, podając, że przy 
był on we czw artek  o godz. 21.30 w towa-1 
rzystw ie pew nej blondynki i zażądał pokoju. I 
Przybyłej parze nie kazano wypełnić for- 1 
mainości m eldunkow ych. Na zapytanie, czy 
zna bliżej ową kobietę. G orgulew  odpow ie­
dział przecząco, zaczynając szeptać modli­
tw ę, trzymając ręce pod brodą. Mówi po 
francusku przyciszonym  glosom: „pragnął­
bym umrzeć". Na zapytanie kom isarza, 
gdzie spotkał ową kobietę. Gorgulew odpo­
wiedział; że jest' to znajom ość uliczna. Po 
odejściu nieznajom ej, Gorgulew rozpoczął 
redagow anie dokum entu, k tóry  nazywa 
swoim pam iętnikiem .

Gorgulew uporczyw ie tw ierdzi, że doko­
na! zam achu sam jeden  i że sam jeden pra­

gnie umrzeć. Na zapytan ie co do drugiego 
rewolweru, jak i znaleziono przy nim, odpo­
wiedział. iż zachow ał go n a  w ypadek; gdy­
by  pierwszy nic funkcjonow ał. Niebieskie 
pastylki znaleziono przy  nim, m iały służyć 
do popełnienia sam obójstw a w razie, gdyby 
iiit? udało nui się zabić prezydenta. G orgu­
lew ośw iadczył z pow agą:

„Uczyniłem ofiarę z swego życia, w sku­
tek  śmierci ojczyzny, egzystencja, moja jest 
skończona. Nie jestem bandytą, lecz zabój­
cą politycznym. Żona moja pozostała w Mo­
naco. nie wie, poco pojechałem  do Paryża. 
Organizowałem w śród ziomków rrtoioly zw ią­
zek faszystow ski, lccz .n ie  miałem do nich 
zaufania. Działałem  sam i n ik t nu nie po- ■ 
m agal".

Dwaj eksperci "językowi badali ..pamiętni 
ki" znalezione w czoraj przy zabójcy; W pa­
m iętnikach tych zabójca; w yjaśnia, dlaczego 
chciał targnąć się na. życie prezydenta  F ran ­
cji, k tó ra -—  zdaniem .jogo — -nic nie uczy­
niła. ąby  przyjść z pom oeą Rosji,--uginają­
cej .się pod jarzm em  bolszewiznru. W -p a ­
m iętnikach swoich Goruailew tw ierdzi, żc 
był sprawcą porwania dziecka Lindbergha. 
Eksperci m ają poddać Oorgulewa. badaniom  
w "celu stw ierdzenia, czy nie- symuluje on 
obłędu.
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Kondolencje P o rski.
Natychmiast po nadejściu do Warszawy wia 

domości o zamachu ną prezydenta republiki 
francuskiej Dcninicra, szef kancelarji cywilnej 
P. Prezydenta Pełczyński oraz dyrektor pro­
tokołu dyplomatycznego MSZ. Romer udali się 
do p. ambasadora Francji w Warszawie Paro­
die i złożyli wyrazy współczucia.

P. prom jer Prystor wystosował również de­
peszę, w której stwierdził, żc wiadomość o za­
machu przyjęto w Polsce z nąjwyższem oburze­
niem.

Min. Zaleski bawiący w Genewie udał się 
do siedziby delegacji francuskiej ; złożył mini­
strowi Duinont wyrazy ubolewania. Ponadto 
wystosował depeszę do p. Tardiou.

Trawie wszyscy szefowie państw wysłali do 
Paryża telegramy kondolencyjne. Jako jeden 
z pierwszych uczynił to Tlindenhurg.

Po otrzymaniu wiadomości p zgonie p. Pre­
zydent. Mościcki wysiał następujący telegram 
pani Polimer:

„Dowiadując się z głębokim bólem o-nagi- 
czńej śmierci Prezydenta Doumera, pragnę, za­
pewnić Panią, jak szczerze odczuwam tę okrut­
ną .żałobę, która łączy się z bohaterskicmi ofia­
rami. jakie Pani poniosła dla swej Ojczyzny, a 
których wspomnienia żyja tak głęboko w ser­
cach polskich’1. Ignacy Mościcki.

P. Prystor wystosował depeszę do p. T a '- 
dicu, marsz. Raczkicwiez na ręce prezesa Sena­
tu. p. Lobruna. marsz, świtalski — na ręce pre­
zydenta Izby Deputowanych Bouissona.

B. pos. Pairew o prześ 
Ukraińców w Sowietach.

Konsulat sowiecki we Lwowb zaprosił 
b. pos, Palijewa na pokaz dwóch filmów so­
wieckich. P. Falijew zaproszenia nie przyjął 
a w ..Nowym Czasie" ogłosił list otwarty, 
w którym odpowiada konsolowi sowieckiemu: 
..Jest pan tak samo reprezentantem .kół mo­
skiewskich. które pod pokrywką obłudnych 
haseł opanowały Ukrainę, a obecnie doprowa­
dzają miljony do głodowej śmierci.

Clice pan nawiązywać kulturalne związki 
akurat w chwili, gdy wasi ludzie rozstrzeli wu­
ja setki Ukraińców1, w tem także i dzieci, k tó ­
rzy w obawie przed głodową śmiercią, usiłują 
wyrwać się z rąk G, P. U, Czy nie pada i na 
was, panie konsulu, krew niewinnych. Jest pan 
reprezentantem tych. którzy karzą śmiercią, 
albo Solówkami pracowników na niwie ukra­
ińskiej kultury. I dlatego jest pan najmniej 
powołany do nawiązywania jakichkolwiek 
związków."

1 .

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

j t m i U Y
długość 1 m

szerokość 0-52 ra 
wysokość 1.12 iii 
4 o k t a w o w e  
s y s t e m  a m e r y k .

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł* 650.—
p o leru  S k ła d  fo r t e p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G L . 3 4 .
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J l a  z ic m ia c fk  T lz e e z p t ite f
Zcny nie dopuściły do pojedynku.
Na jednym z ostatnich pokazów mody w 

Warszawie doszło do poważnego konfliktu mię­
dzy inż. H. i dr. A. Obaj byli w towarzystwie 
żon. W wyniku słownej obrazy nastąpiła wy­
miana biletów wizytowych i żądanie satysfa­
kcji na drodze honorowej. Pojedynek odbyć się 
miał w  piątek o godz. 6-ej rano w lasku wa- 
werskim. Dowiedziawszy się o tern panie H. 5 
A. postanowiły nie dopuścić do spotkania, umó­
wiły się na oznaczoną godzinę i niemal już w 
ostatniej chwili przyjechały taksówką na miej­
sc-. Zawdzięczając energicznej postawie kobiet 
nie doszło do pojedynku, a incydent zlikwido­
wano dobrowolnie.

OLBRZYMIA BURZA NAD LIDĄ. W pią­
tek  przeszła nad I id ą  nadzwyczaj gwałtowna 
burza, połączona z piorunami, gradem oraz u le­
wnym deszczem. Piorun kulisty wpadł do wnę­
trza elektrowni. Grad padający- przez kilka mi­
nut, pokrył ziemię warstwą, grubości przeszło 
cztery' ct-m. Spadł pozatem rlewny deszcz, po­
wodując podwyższenie poziomu wód rzeki Li- 
dziejki o półtora- metra ponad stan normalny. 
O podobnie gwałtownej burzy donoszą z Toru­
nia.. Jeden piorun uderzył w antenę radjową, 
wpadł do mieszkania, gd-ie zniszczył urządzenie 
domowe i zranił trzy osoby. Drugi piorun ude­
rzył w urządzenie straży ogniowej i częściowo 
je zniszczył.

f

U vicekróla Indyj.

Jedynie
w słynnej ze szczęścia kolekturze

B R A C I SAFIER
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 6

możesz się łatwo wzbogacić!

Premja 175.000 złotych
padła w V. klasie 24 Loterji

n a  l o s  N r .  7 2 4 2 3
z a k u p i o n y  w tym szczęśliwym  

kantorze.
Szanse wygrania w nowej Loterji są 

niezwykle korzystne.

Główna wygrana

1000.000 złJ
211 p r e m l j !

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a !

Ciągnienie I. klasy już 19 i 20 bm 
C e n y  l o s ó w :  

ćwiartka Zł. 1 0 '-, połówka Zł. 2 0 '- ,  
cały los Zł. 40 '— .

Zamów bez zwłoki
• •  M # i

lapomota poBlżnej karty zamiiwitfi!

W tern miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 

Karta zamówlaft.

Do BRACI SAFIER
Xraków , Rynek Głów ny L. 6-e.

Niniejszem zamawiam
   losów  ćwiartek po Zł. 10'—
  losów  połówek po Zł. 20'—
 losów całych po Zł. 40* —

Należytość złotvch________uiszczę
po otrzymaniu los w blankietem na­
dawczym P. K. O. Nr. 400.117 przez 
firmę załączonym.

Niema już pewnych posad. N ikt już chyba 
nie może powiedzieć.

— Mam spokój do końca życia.
Skończyły się c-zasy synekury. Redukcje ro­

botników', urzędników... królów. Minęły czary, 
gdy dobry wła< ca Harunal-Raezyd spędzę] no­
ce na spac ira ił od kominka do kominka i ba­
ca! dobrobyt /wych podwładnych

I wog-M? . posada króla!... Skór-, się dzie­
dziczy i m isi co iniego. Ale dobrowolnie? 
Nie każdemu się tak  udaje, jak Alfonsowi XIII. 
Ohoć... przy dzislejszem bezrobociu napewaoby 
znalazło się mnóstwo am aio^w  nawet na po­
sadę króla. Szaleńców nigdy nie brak.

T a ,,posada" to nic żaden ..dowcip”. L inie­
je bowiem autentyczna „ p v a d a  króla” z małą- 
poprawką „vice“. I  wcale nie trzeba «ię na to 
urodzić księciem czy margrabią, Błękitna krew 
nlewymagana. Najlepszym przykładem uce- 
król Indyj. Obecnie nazywa się lord Molling- 

w rzeczywisto1?;i zaś i » f ę  „ tru f 
e-urT nur. Thomas. ZaV e n rje ra  niezwykła 
Nit zwykle stanow isk'. Jedyne w swoim r dza- 
ju. Można rzec. że vice-król Indyj urzęduje na 
wulkanie. Nieustanne wstrząsy, wybuchy, wrze­
nia — napewtno bezpieczniejszy jest w więzie­
niu Maha-tma Ghan di. niż w swoim pałacu wice­
król Indyj.

Karjera lorda- Wellingtona rozpoczyna- się 
od chwili gdy jeszcze jako młcdy oficer mary­
narki Thomas wyznaczony był do eskorty lor­
da Bn5'*sey‘a, podczas podróży do prowincji 
"V ictorji. LOid Bra&sey jechał na stanowisko 
gubernatora prowincji. Na- pokładzie znajdowa­
ła się również córka lorda — Mary. Gdy sła- 
teV przybił do brzegów Aus/trałji. młodzi byli 
już zaręczeni. Przyszły vioe -król szybko zaczął 
sie posuwać w hierarchji społecznej i zajął wy­
bitno stanowisko polityczne w part-ji liberalnej. I 
Na parę lat- przed wolną powołano go na sta­
nowisko gubernatora Bombayhu potem Madra­
su. nastefpn-ie służył w Chinach. Kanadzie, 
względnie mled i rn o  otrzymał tytuł lorda Wel­

lingtona wraz z najzaazczytniejezem stanowi­
skiem przedstawiciela Anglji w Indjach.

Trudno sobie wyobrazić bardziej odpowie­
dzialną i niebezpieczną posadę. Lord nigdy nie 
jeździ kolejami ze względu na możliwość zama­
chów, wszelkie oficjalne podróże odbywa wła- 
snjun aeroplanem.

Pewnemu korespondentowi udało się uzy­
skać zaproszenie na obiad do vice-króla. Wizy­
tę swoją opisuje tak: warta bardzo szczegółowo 
bada dokumenty każdego przybysza. W wiel­
kiej sali rezydencji zbierają się zaproszeni. Ja ­
ko pierwszy przybył maharadża Patiala w prze 
pysznym stroju ze srebrnego brokatu, w różo­
wym zawoju. ozdobionym brylantami i perła­
mi. Następnie książę Bopa-ła, słynny ze swej 
wschodniej piękności. Towarzyszy mu mini?) er 
dworu. Obaj w zielonych turbanach.

Yice-krćl uścisnął przyjacielskie dłonie 
swych gości, małżonka lorda długo rozmawiała, 
z maharadżą. Obiad rozpoczęto od toastu na 
cześć króla. Jerzego. Stół zdobiły przepiękne 
egzotyczne kwiaty. Gdy gospodarz domu wstał 
z miejsca, panie przeszły do innych salonów; 
panom podano cygara. Zgodnie z etykietą 
w progu drzwi wszystkie panie złożyły vice- 
królowi dworski ukłon.

Po pogawędce z lady Wellington kores­
pondent. miał możność zamienienia kilku zdań 
z vice-królem.

— Dążeniem mojem — rzekł lord — jest' 
najszybsze zakończenie prac nad nową konsty­
tucją. Nowe reformy, które rząd angielski przy 
znał Tndjom. muszą inknajprądzej wejść w ży­
cie.- Naród hinduski mus! wiedzieć, że Anglja 
dotrzymuje swych obietnic.

Następnie mówiono o Oandtinn V5ce-król 
wyraża sio o nim bez rozdrażnienia, ale wyczuć 
można jego niezachwiane stnm w łbkj wobec 
wodza Hindusów. W a';:- w Indja.JT wo?a'ż jesz­
cze trwa. Walko te można nazwać pojedynkiem 
pomiędzy ■nce-królen a Mahatlimą GradFmn.

1661 htóra nic fonie
Czego człowiek nie wymyślił w swej 

mądrości? Wprost nie c-hce się wierzyć. 
Łódź, która nie tonie. Zdumiewające, bo na­
wet w razie przebicia, ścian tej łodzi pod­
wodnej ostrogą statku nieprzyjacielskiego 
nie zatonie.

Ten genjalny pomysł polskiego wyna­
lazcy, zabezpieczający łódź podwodną przed 
zatonięciem ,przypomina mi inny wielki wy­
nalazek, zabezpieczający naszą łódź życiową 
od zatonięcia.

Tym wynalazkiem, mającym niesłycha­
nie ważne znaczenie dla całokształtu życia 
społecznego i indywidualnego, było przed 
laty już wprowadzenie w obieg książeczek 
oszczędnościowych P. K. O. w zaraniu pań­
stwowości, pośród trudnych warunków go­
spodarczych życia powojennego i wybitej z# 
zdrowej równowagi psychiki obywatela — 
książeczka, oszczędnościowa, będąca jedno­
cześnie symbolem uświadomienia obywatel­
skiego i egzaminem jego dojrzałości jest cu­
downym a prostym środkiem zabezpieczają­
cym od przykrych niespodzianek życiowych!.

P. K. O. jest łodzią bezpieczeństwa dla 
naszego społeczeństwa. Dając pełną gwa­
rancję składanym oszczędnościom, obraca 
pieniądze na ugruntowanie naszej gospodar­
czej niezależności.

Nie zatonie gospodarczo kraj zabezpie­
czony książeczkami oszczędnościoweńu 
swych obywateli.

I nie zatonie łódź życiowa każdego z nas, 
jeśli ją chronić będzie taki pewny środek, 
jak książeczka, oszczędnościowa P. K. O. tej 
Instytucji słusznie zwanej Skarbnicą Nar 
rodu Polskiego.

itnią i ntiw isko. 

P»ki»di»y adrftt.
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Więzienia w Polsce.
Jak  wynika z ostatnich lanych statysty­

cznych, w Polsce istniało w roku ubiegłym 346 
więzień, w tem 322 więzienia mieszane, 20 wię­
zień specjalnie dla mężczyzn, 1 dla kobiet oraz 
3 dla nieletnich, -r >-■ • '

Więzienia to pomieścić mogą ogółem 36.180 
osób, w tem więzienia mieszane 28.098 osób, 
więzienia dla mężczyzn 7.412, więzienie dla ko­
biet 200, oraz więzienia dla nieletnich 470.

Według obliczeń na dzień 1 stycznia r. ub. 
we wszystkich więzieniach w Polsce znajdowało 
się 36.130 osób, w tem 32.966 mężczyzn oraz 
3.104 kobiety. Liczba więźniów karnych wyno­
siła 22.930 osób, resztę t. j. 13.200 osób stano­
wili więźniowie śledczy. Z ogólnej liczby więż- 
dIów było 4.160 więźniów politycznych,

Do szkół więziennych uczęszczało 5.7C5 o
sób.

Dwa śmiertelne wypadki w Tatrach
w ciągu zimy.

Ostatnia zima, mimo wspaniałego zaśnieże­
nia Tatr, nie wykazała większego ożywienia w 
dziedzinie turystyki wysokogórskiej. Faktem 
jest, że całemi nueeiącami nie widać ani jednego 
taternika w górach i że do końca lutego odby­
ło się zaledwie kilka wycieczek szczytowych.

Kronika nieszczęśliwych wypadków notuje 
tylko 2 wypadki śmierci, obydwa po czesko- 
siowackiej stronic Tatr. Mianowicie d. 27 gru­
dnia. kiedy śnieg w górach był jeszcze b. mały, 
dr. J. K. Heindl z Pragi i sekretarz klubu oze- 
sko-słowackich alpinistów, robiąc wycieczkę na 
Igłę w grupie Osterwy nad Popradzkim Sta­
wem. poślizgnął się w zlodowaciałem źródle i 
spadł przez całe północno-zachodnie zbocze 0- 
sterwy, ponosząc śmierć na miejscu.

6 tygodni później, 7 lutego, spad} ze zlo­
dowaciałego wschodniego zbocza Koprowej 
Przełęczy "w kierunku Hińczowego Stawu. Wła­
dysław Gador z Koszyc, odnosząc b. ciężkie 
obrażenia. Potłuczenia- okazały się tak ciężkie, 
że zmarł w schronisku przed upływem dnia. 
W ypadki po stronie polskich T atr miały mniej 
tragiczny epilog ; naogół kończyło sie tylko 
na potłuczeniach.

Literat żydowski pod zarzutem 
zamordowania swej żony.

W sądzie okręgowym w Grodnie rozpocznie 
się w najbliższych dniach sensacyjny proc- ■? 
przeciw Izakowi Milikowskiemu, literatowi ży­
dowskiemu i autorowi wielu scenarjuszy filmo­
wych o zamordowanie w listopadzie ub. r. swej 
żony Frumy. Trupa młodej kobiety znaleziono 
w kuchni, przygniecionego sza fą .‘w  ustach 5 
uszach miała pełno pyłti węglowego. Na całem 
ciele były liczne ślady obrażeń i sińców. Jak  u- 
staliły dochodzenia, morderca udusił żonę w sy­
pialni, poczem zawlókł trupa do kuchni, obsy­
pał miałem węglowym, przygniótł szafą i oblał 
naftą, chcąc go widocznie dla zatarcia śladów 
podpalić, w c-zem jednak przeszkodził mu sub­
lokator mjr, Rynkiewkz. W czasie rewizji u

X  c a ł e g o  świm its.
Działalność komunistyczna w armjach.

Propaganda komunizmu odbywa się, jak 
wiadomo, również w wojsku w poszczególnych 
krajach. Szczególnie silnie jest ona rozwinięta 
we Francji. Wychodzi tam m. i. szereg pism 
komunistycznyob, przeznaczonych dla żołnie­
rzy, jak  n. p. „La caserne“, wydawana w 20 
tys. egzemplarzy. Propaganda rewolucyjna 
wśród marynarzy robiona przy pomocy pisma 
„La page de Jean Gonin” (Jean Gonin stano­
wi popularne przezwisko marynarzy francu­
skich). Również dla wojsk lotniczych istnieje 
specjalny organ propagandy komunistycznej 
pod nazwą „L‘A v ia teu r\ Pozatem wydawany 
jest dla żołnierzy francuskich jeszcze cały sze­
reg podobnych pism pod róinemi nazwami, jak 
„Czerwony rów strzelecki”, „Krzyk poprzez 
kraj-1 i t. p.

W  Niemczech wychodzi dla wojsk lądowych 
..Die Reiohswehr'1, a  dla marynarki „Der Kuli". 
Również w Czechosłowacji istnieje dla wojska 
dość. liczna prasa komunistyczna, jak n. p. 
„Vojak“. W Austrji wychodzi „Der rotę Sol- 
clat”. Wreszcie w całym szeregu innych kra­
jów wychodzą takie propagandowe pisma komu 
nistyczne, które w ukryciu, bez wiedzy do­
wództw są kolportowane

Widać, że komuniści i w wojsku są przy 
robocie. — (KAP.)

7 lat więzienia za spacer bez ubrania.
85 członków sekty nudystów w miejscowo­

ści Doukhabor w  Kolumbji brytyjskiej, którzy 
w ostatnią niedzielę szli nago w pochodzi.1) 
-przez miasto, zostało skazanych przez tam tej­
szy sąd na karę 7 lat więzienia. 34 kobiety, are 
37. to w,rac pod tym samym zarzutem, staną 
przed sądem w terminie późniejszym. Władze 
zapowiedziały surowe represje przeciwko dzia­
łalności sekty.

Napił się kiwi ludzkiej,
Wstrząsający wypadek niebezpiecznego sza 

lu zdarzył się w pobliżu miasta Torrasa- koło 
Barcelony. Oto 24-łetni młodzieniec zamordo­
wał tam trzymiesięczne dziecko, wyssał jego 
krew, poczem zbiegł. Zabójstwo to wywołało 
niesłychane wzburzenie wśród ludności. Zbro­
dniarz oświadczył, że jest przekonany, iż los 
jego zmieni się na lepsze, gdy napij€ się krwi 
ludzkiej.

mordercy znaleziono szereg scenarjuszów filmo­
wych, obfitujących w makabryczne sceny, jal; 
„Sądny dzień11, „Głos krwi”, „Moje imię — gro­
za". Oskarżonemu grozi kara śmierci.

_ ——:o:_____  i
ZGON Ś. P. KS. INFUŁATA CZERWIŃ­

SKIEGO. W dniu 1 b. m. zmarł w Kielcach 
ś. p. Ks. Teodor Czerwiński, protonotariusz a- 
postobki, w wieku lat 91, kapłaństwa 68. — 
(KAP.),

VII walny zjazd 'sdi.oczenia tow. 
katolickich we Francji.

W miejscowości Lens we Francji odbył etą 
onegdaj VII walny zjazd Zjednoczenia Towa­
rzystw Katolickich, który zgromadził 119 delp- 
gatów ze wszystkich stron Francji. Zjednocze­
nie liczy obecnie 206 towarzystw a blisko 22 
tysiące członków. Towarzystwa te pracują na 
polu religijnem, społeczno-oświatowem i ćha- 
rytatywnem. Doniosłym punktem obrad był 
referat ks. prałata Łagody o wychowaniu mło­
dzieży, szkole katolickiej f organizacjach, mło­
dzieży. Pod koniec obrad prezesem Zjednocze­
nia wybrano p. Siąkowskiego z Lens.

Pończochy
znacznie potaniały

Damskie pończochy od zł. 1.40 — Równięż skar­
petki, rękawiczki, bieliznę damską i męską poleca

ZOFJA AKSAKOWA Kraków, ul. Wiśina 4.
Na składzie wszelkie przybory do krawieczyzny

LMMUNIZACJA PRZECIW ŻÓŁTEJ FEB­
RZE. JDwum lekarzom paryskim Dr. Stellard i 
(L&igret, pracującym od dłuższego czasu w In­
stytucie Pasteura, udało się sporządzić prepa­
rat, zabezpieczający przed zarażeniem się stra­
szliwą chorobą podzwrotnikową — żółtą febrą. 
Preparat ten jest to serum otrzymane * kultury 
bakcylów febry na myszach. Serum szczepi się 
jak ospę. Dotychczasowe próby szczepień ®- 
chronnych wypadły zupełnie zadowalająco.

ZAMEK O 100 KOMNATACH ZA 25.000 
ZŁOTYCH. O wielkości kryzysu I niechęci ka­
pitału do opuszczenia bezpiecznych kryjówek 
wymownie zaists świadczy fakt, że słynny za­
mek węgierskiego magnata hr. Karatonyego 
sprzedano w tych dniach za 25 tys. złotych. 
W artość tego zamku o 100 komnatach wynosi, 
według ceny przedkryzysowej — trzy mil jony 
złotych.

SYN CARUSA, Z Nowego Jorku donoszą,
że w tych dniach przybył tam Enrico Carneo, 
28-letni syn słynnego tenora, udając się do I/)* 
Angeles, gdzie ma się wydoskonalić w śpiewie, 
aby. zaraz potem wystąpić na scenie za ptrykła 
dem swego ojca. Prasa nowojorska dodaje, te  
nauczycielem młodego Carusa ma być Adolf 
de Huerta, były prezydent rzeczy pospolitej me­
ksykańskiej.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA"
Jana Wolnego

plac SaczcpeA skl 3 , T e le fo n  1 0 3 -3 1 .

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, p rze­
prowadza ekshumacje i przewozy  

zwłok do wszystkich krajów. 
Mnisj zasebnytn dalskj idges ustępstwa.
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Łańcuch prasowy „Bibljoteki Jag.“
Ks. J. Piwowarczyk wezwany przez K.s. Kr. 

fłahryla do łańcucha prasowego ..Hibljoti-ki 
Jag ." składa lia ten cel 10 zł. j do udziału w 
łańcuchu zaprasza Ks. prał. Al. Obrubańskiego 
(Kraków) i Ks. prof. dr. Pr. Madeję.

W odpowiedzi na zaproszenie Ks. !'• Gabiy- 
la, umieszczone w Nr. 122 ..Głosu Narodu1- z 
dn. 5 maja b. r. przystępuję do ..lańcui-ha ofiar" 
na odnowienie Bibljbteki Jagiellońskiej przesy­
łając na cci powyższy 5 zł. O przystąpienie do 
łańcucha proszę: K% Dcrbisa (Częstochowa),
Ks. Rożnowskiego (Ulstów), Ks. Strugało (Za­
wiercie), Ks. Dr. Neumana. (Sosnowiec — Po- 
gań), Ks. Brodzińskiego (Sosnowiec). Ks. Gic- 
tyngiera (Będzin) i Ks. Kncka (Golonóg).

Ks. Jan Placek.

  miiun niiiim ■»vi

Święto kobiet jugosłowiańskich.
Przed 30 laty-zorganizowało się w Belgra­

dzie „Koło sipskih sestera-’, dziś zwiące się u- 
rzędowo: „Kolo jugosłareńskih spsfara ‘. Sto­
warzyszenie to w czasie wojen bałkańskiej i 
światowej organizowało własne lazarety, dla 
inwalidów specjalne szkoły i stworzyło przy­
tułkowy Dom Inwalidzki. Już przed 10 laty 
zbudowało piękny dom w stolicy, w jego czę­
ści urządzony został internat dla studentek, 
sale wystawowo i zabawowe.

Koło rośnie, kulturalną działalność rozwija 
dziś najżywiej we wschodnich powiatach kre­
sowych. Jego „Uniwersytet dziecięcy’1 zdobył 
sobie imię. Wydział sztuki narodowej propaguje 
i zagranicą znajomość skarbów słowiańskiego 
Piękna. Urządza corocznie „Słowiański bazar", 
a  oddział w Nowym Sądzie urządził niedawno 
tam piękny „Wieczór słowiański".

Za przykładem Koła zorganizowało się 
.(Materinsko udruienje" i „Sipska m ajka’1 (mat­
ka). Ośrodkowy oddział stołeczny zbudował na 
wzniesieniu belgradzkiem Małym Kalemegda- 
nie zwanem, Pawilon Sztuki. W nim gromadzi 
6ię. i skupia życie elity stołecznej przy wieczo­
rach herbatkowych. Tu zorganizowano retro­
spektywną wystawę prac Anastazego Jovano- 
yicza (1817—1899), najlepszego grafika serb­
skiego.

Dziś „Koło Sióstr jugosłowiańskich" ma w 
Swej liczbie chlubne imiona, jak: Kenia Atama- 
sije-viczowa — artystka, literatka i filozofka, 
IRadojka Popoviczeva — bośniaczka, pierwsza 
inżynierka leśnictwa, k tóra  nie chciała służyć 
w  kancelarji, ale z dubeltówką w lasach pełni 
służbę najchętniej. U rządu mają wielkie imię. 
Ministerstwo opieki społecznej w ręce ich 40 
delegatek złożyło opiekę nad bezrobotnymi 1 
dobrze na tem wyszło.

Wielki sukces Jadwigi Zaklickiej 
w teatrze poznańskim.

Świetna artystka eceDy krakowskiej, p. Ja ­
dwiga ZaMioka, której wielkie kreacje w „I- 
figenji1’ i „Egmoncie" niedawno podziwiał te­
atralny Kraków, występuje Obecnie gościnnie 
W  Teatrze Polskim w Poznaniu. Gościnę swoją 
rozpoczęła p. Zaklicka znaną już w Krakowie 
komedją „Dziewczyna i hipopotam". Jak  do­
nosi prasa poznańska, widownia Teatru Pol­
skiego była wypełniona po brzegi — publicz­
ność entuzjastycznie w itała p. Zaklicka, da­
rząc ją  kwiatami. Doskonały znawca i krytyk 
teatralny, W itold Noskowski tak  pisze o tych 
występach w  „Kurjerze Poznańskim":

„P. Zaklicka jest zupełnie urocza i oiozwy-

Qz ś i codziennie
99 KINOTEATRZE

Ź W I Ę K O W Y M„Wanda
  Św. Gertruty 5.
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SIEDEM DNI SZCZĘŚCIA
B rcy dż  eto f i l m o w e

Zachwycająca pieśń initośui .i szczęścia — Film czarujących melodyj. — W rolach głównych

JANINA GUI SE, ROGER T R E VI L L E GUSTAW SCHMIDT
Olśniewająca przepychem wystawa! Upojne melodje tanga! — Film muzyki czarownej 

rozgrywający się na tle przepięknych zrtjęr Wenecji.

P o n a d to  w  p ro g ra m ie  a rc y z a b a w n a  k o m e d ja  w  2 a k ta c h

Dramat w Psiej Wólce”
w wykonaniu 100 tresowanych psów.

Ze w z g lę d u  n a  o b e c n y  k ry zy s  c e n y  m ie jsc  z n a c z n ie  z n iż o n e !
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 910, w- n!edzie!ę o godzinie ,3-ciej. P r o g r a m  Nr. 3 3 .

„Trzeci mai“ u bolszewickiej granicy.
Otrzymaliśmy następujący piękny opis uro­

czystości trzeciomajowej:
Na północ od Ostroga, już za Uoryńiem, na 

sztucznom wznios i oni u z czasów kniaziów O- 
strogskidi, nieopodal granicy bolszewickiej, 
wystrzela drewniana strażnica K. O. P. ..Mosz­
czenica". Mieszkańcy- wsi: kilkaset redzm „tu­
tejszych’* prawosławnych, kilkanaście rodzin 
kolonistów czeskich, dziś również prawosław­
nych, kilka rodzin katolickich, zwanych w miej 
scowym języku Polakami, no i oczywiście od­
powiedni procent żydów. Jakżeż w takiej n io­
sce kresowej będzie wyglądał, obchód rocznicy 
Konstytucji 3 maja?

Dowódca strażnicy moszczenickiej kapitan 
Malonda przez dwa dni telefonami niepokolt 
niemal pół diecezji luekioj w poszukiwaniu 
wolnego katolickiego księdza na obchód, ale 
napróżno, wobec wprost katastrofalnego braki* 
kleru w tych stronach. Bawiąc przypadkowo 
w Ostrogu wyzyskałem sytuację i zgłosiłem 
ochotę. To też we wtorek 3 maja o u od z. 7 
reno ruszyłem w wielce ur zmamoną podróż. 
Odćgłość z Ostroga do M--:ezenicy • w-.J',nj> 
p: wmtrzoej wynosiłaby okrdo 10 km.. . Togą-', 
gdyby 1 yly mosty lós-km., <}ie żo jo w tjp i r-.v 
ku woda zabrała, podrćż-.ro/kłade s i c  
wą, piesza (przez most kolejowy) i konną, dość 
żo przy znakomitej organizacji koni rozstaw­
nych. po trzykrotnej ich zmianie o godz. 11 i 
pół byłem na miejscu.

Mile zdziwiony, zobaczyłem wieś w stroju 
odświętnym. Z płotów i chat powiewają biało- 
czerwone chorągiewki i to przeważnie płócien-

kle utalentowana, mówi z czarującą prostotą, 
sluc-ha uważnie i biegle, ma mnóstwo wyrazu 
zarówno w twarzyczce i w oczach, jak w całej 
figurze, tak sprężystej i gibkiej, że wszelkie 
skoki, suwania się po ziemi i wolty/e na klubo­
wym fotelu, wychodzą tak, jakby się rozumiały 
same przez się w swobodzie i w dobrej linii. 
Jako talent o podkładzie charakterystycznym 
jest to zjawisko wysoce interesujące, zwłaszcza 
w połączeniu z liryzmem i z siłą dramatyczną".

Po ..Dziewczynie i hipopotamie" wystąpi 
Zaklicka w ..Roxv“, którą artystka także kre­
owała na scenie krakowskiej.

no, fu i ówdzie papierowo. Ludność świątecznie 
ubrana otacza strażnicę. Szeptem podają sobie 
wiadomość „pol.skij ksiondz pryjiehaly*-. Mło­
dzież uprzejmie z daleka się kłania i wykrzy­
kuje „dzień dobry''. Na ..pochwalenie Jezus i > 
< hrystusa 1 mało kto odpowiedzieć potrafi, i 
Miejscowa orkiestra dęta gra bardzo dobrze : 
czeskiego marsza, puczem hymn państwowy ■ 
...Jeszcze P ilska nie zginęła". Dowódca przyj-1 
mu je raport wojskowy od żołnierzy, straży 
ogniowych, występujących w mundurach z heł­
mami, zóbraiłf eh w ordynku ze wsi okolicz­
nych, młodzieży miejseijiwęj szkoły powszech­
nej.

W świetlicy K. O. P. zbudowany i przysfr ■- 
j< ny ołtarz. W tej kaplicy pomieściła sin mło­
dzież szkolna, władze gminy i zaledwie drobna 
część publiczności, reszta pod oknami na 5w». 
rzc. Podczas Mszy ś-w. skupienie i <?zep*y mo­
dlitwy, ci a dzwonek klękają.

Po Mszy ■ św. na dworze na r.odwyż-zenin 
7. czterech zydelkó.w. kazanie. Tlmn Uieiwie 
:m bstawia uszu. łowiąc każde słowo. Na końcu 
zaintonowałem ..Hoże coś Polskę". Moje zdzi­
wienie nie miało granie, gdy pieśń poT-n-w. 
eilV«itńv -żołnierze stojący “na 'bacznt.iśe. ale mu:- 
dzeż szkolna i tłum. Pr*płynęła ku niebu rnop- 
dja przez tyle lat duszona. Po refrenie dowód­
ca' krót.kiomi wojskowemi słowy nawiązując d r

urr czystości, wzniósł gromko okrzyk: „Naj­
jaśniejsza Rzeczpospolita Polska niech żyje'*, 
( i l  szeregu la t tia żadnej uroczystości w pol­
skich stowarzyszeniach nio słyszałem, bv o- 
kn y k  ten powtarzano tyle razy i z takim sa­
morzutnym zapałem, jak przy strażnicy K. O. 
1’.. tuż u granicy bolszewickiej 3 maja 1932 r.

B ladze wojskowe, gminne, przedńiojsi »• ,y« 
watele, udali się na  najdostojniejsze miejMu* 
"sady na defiladę. Brakło tylko popa. kbit* 
święto państwowe zbojkotował, choć był o 
pro-gr-nnie ną czas zawiadomiony. Przemasze­
rowały oddziały K. O. P.. straży pożarnyh. 
szkoły nr/y  dźwiękach orkiestry, ku ogólnemu 
zadowoleniu. Na wieczór przygotowano w bu­
dynku gminnym deklamacje patrjotyenne. śpie­
wy. zabawy.

Zrozumiałem, że K. 0. P„ przynajmniej na 
odcinku panów kapitana Malemly i porucznika 
Króla, niefylko strzeże granicy, ale budzi na 
kresach uświadomienie przynależności państwo 
wej, krzewi oświatę, rozpala, wprost rzewne 
przywiązanie do Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej. Równocześnie zetknąwszy się % ludnością, 
nabntłem przekonania, że gdyby 1-ylo więc' j 
katolickich Wishmarzy, rie  tak trudno za ?.je- 
dnoezeniem z Rzeczpospolitą poszłoby zjeluo- 
czenic z Kcśeiiłem.

Ks. Dr. M B.

f j m r t .
Piaty dzień jubileuszu Grscovii,

Ostatni dzień jubileuszu K. S. Cracnia wy pet 
tliły zuw<5tly lekkoatlety czne War i —ri:iriivi.i. 
które przyniosły nieznaczne zwycięstwo |inznaiiia- 
koin w stosunku 07:07.

Z ciekawszych w yników w \ mieni-'- należy: Ra" 
110 przez płotki — Ił«tpor II. iCnte.i 18.1 s*k.; 
skok w dal — Nowak (Crai-J 7 m. 5 cm ; o 900 
ni. Miałka.?! (Warta) I(i m. 02 aek.: oGuiięcic; ku­
lą — Heliasz I Warta') U ni. 89 cm. nowy rekord 
Polski; luo lttj — tliniakow ski c W .) U .'!: |UQ in. -  
Hiniłtkows.ki (W.) — 51.0 sek: rzut dyskiem —- 
lieljasz 11 ui. tit) cni.: 1.500 m. — Lesicki 
I m. 2łi sok.: skok w zwyż — Ha na szkic w icz (W.l 
171 cm., sztafeta. -iyit;i! — (.'rat-oeui w- składzie 
Ropa, Skecz, Nowosielski. Nowak, w czasie 11’* 
sek.: rzut oszczepem Lc-kicwirz iCrac.) — 54 ro. 
98 cm.: bieg 4 X 100 — Warta w f za.-:i :! iii. ">2.0 
sek.: bieg 3.000 m. — Kusociński w < 8 min.
40.0 sek., słabszym o 10 sek. od dotychczasowego 
rekordu Polski.

Zarodom przyglądało >ię około pó.lort tysiąca 
osób.

W tym samym diun edbyl si> mc "z pomiędzy 
m . trzem Pd-kl w- szczypiór':ak'i C-.' pir-c o  a 
frrn-rtyia -/ "-enikiem 2:0 na l,-or‘-'V> fg-iur.\Ti,

Garbarnia — C aeG ttio
rozegrają d/.i-iaj w niedzielę o godz.. 4.45 zawo­

dy linowe Mecz odbędzie się na boisku CracOwi.

r BOTOT H i t !

p oleca:

D rogerja  — Perfum epja — Skład  apteczny
im. św. Teresy A  \ T  K r a k Ó W ,

Telefon 13S-G9 ^  1 r j l  ł \ i \  | - |  |  ul. W iś lna  6
S ta le  n a  sk ła d z ie : perfumy, wody kolońskio pudry, (także na w-agę). mydlą, kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów-, puderniezki, farby do 
wdosów. gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wods- mineralne.

i" r ■ Na p r o  w in c ie ,  o d w r o tn ie  za  z a l ic z e n ie m .

(Z  powodu premjery „Makrj-ny"
A. Waśkowskłego).

Epoka, w której rozgrywa się dram at A. 
W aśko weki ego, należy do najosobliwszych w 
19 wieku. Je s t to czas zapętania się jakichś de­
monicznych sił, czas walki napowietrznej du­
chów o jakąś wielką, sprawę, Teren walki ma 
dwa bieguny, z tych jeden to Paryż, a drugi 
<— Rzym.

W  Rzymie zasiada na stolicy Piotrowej pa­
pież, wielkiego serca i wielkiej świątobliwo­
ści — Pius IX.

W  Paryżu — roi się od spirytysfów, saint- 
martinistów, wintrasistów, swcdenborgjanów. 
czarnych magów, ezoterystów- i okulfystów. 
W  takiem  środowisku nasz Andrzej Towiauski 
ogłasza Sprawę Bożą.

Około 40 pism, poświęconych zagadnieniom 
metafizycznym, wychodzi z tłoczni paryskich 
Atmosfera jest przesycona larwami astra ludni 
i  demonami. Jasnowidze, wróżbici, nied.ja, wi­
zjonerzy, prorocy cieszą, się ową jednodniową 
sławą.

Sądzili niektórzy, że to jest. c-za?. w któ­
rym ukaże się poraź wtóry Mesjasz. Powszech­
ne oczekiwanie czegoś nadzwyczajnego. Ten 
ustrój przenika coraz silniej literaturę, a zwła­
szcza poezje romantyczną.

Poezja romantyczna zdradzała od samego

początku swe pokrewieństwa z wszelkiego ro­
dzaju mistycyzmem. Związek ten jest zbyt silny 
i zbyt głęboki, aby go nazwać przypadkowym. 
Kiedyś, może w niedalekiej przyszłości, wiedza 
rozświetli wreszcie źró-iło tego tajemniczego 
zawiązku. A wtedy może się okazać, że ojcem 
chrzestnym romantyzmu był Lucyfer. B każ­
dym razie Byron', wielki apostoł romantyzmu, 
był satanistą. Sataniści mieli swoje kluby w 
Anglji. Francji, we Włoszech i Niemczech..Sa­
tanizm pod różnemi formami przenikał do lite­
ratury. To jako demagogja, to jako prometeizm, 
to wreszcie jako kult ducha i geniuszu. Litera­
tu ra nie spostrzegła się. jak naraz znalazła się 
w objęciach lucyfery/mu.

Z pałacu poezji lucyfcryzin przenikał do 
warsztatów robotniczych, w sferę spraw i nauk 
społecznych, śtał u kolebki współczesnego ko­
munizmu. W targnął w dziedzinę polityki, ku­
jąc w tajnych organizacjach, klubach i lożach, 
metody rozsadzania spob-czeństw.

Najsilniejszy, skoncentrowany atak lui-yfn- 
ryzmu uderzał w Kościół katolicki. Chcąc nie 
chcsąr. Kościół walkę przyjąć musiał i począł 
organizować obronę. Nadszedł czas prześlado­
waniu Kościoła i męczeń-twa wiernych. Głów­
nym terenem męczeństwa stały się ziemie eol­
skie. a pierwszymi męczennikami — unici. P ra­
wosławie uderzyło z fur ją na unitów. Działy się 
rzeczy straszne, ale dyplomacja rosyjska umia­
ła zręcznie tuszować zbrodnie rządu rosyjski -- 
go. Car Mikołaj wybrał się nawet do Rzyinu. 
do papieża Piusa IX. aby tym zewnętrznym 
aktem hołdu uśpić czujność Kościoła. Zadaniem

polskiej polityki było zdemaskować rząd ro­
syjski i należycie poinformować Ojca Św. o 
istotnym stanie rzeczy. Zabiegi Ks. Zmartwych­
wstańców, aby papieża pozyskać dla stanowi­
ska polityki polskiej, napotykały na wielkie 
trudności.

Trzeba było wymyśleń coś, coby mogło 
bezpośrednio na papieża oddziałać. 1 alcim czy­
nem mogłoby być sprowadzenie do Rzymu je­
dnej z prześladowanych, a świątobliwych ba- 
zyljanek. Niewiadomo, dlaczego wybrano do 
tej misji Makrynę Mioczyslawską. która nis 
była ani zakonnicą, ani męczennicą, ale prostą 
dziewką kuchenną, nicumiejącą ortograficznie 
pisać,  przyziemną w swych obyczajach i nało­
gach.

Zanim ją do Rzymu sprowadź,ono. przedsta­
wiono ją jako świętą w Poznaniu biskupowi 
lTzybiskiemu. następnie w Paryżu emigracji, 
między innomi .1. Słowackirmii. który pod wra­
żeniem jej ..świętości’* naoisał znany swój 
wiersz, wreszcie w Rzymie Ks. Zmartwych­
wstańcom i Ojcu świętemu. Papież Pius IX u- 
wierzył jej relacjom o prześladowaniu unitów 
w Rosji i pod wrażeniem jej opowiadań na au- 
d.jenoji. której udzieli! Mikołajowi I. zgromił 
cara. Dyplomacja polska triumfowała. Ale 
kłamstwo ma zawsze krótkie nogi. Powoli rze­
k o m a  śn ięta, dręczona wyrzutami sumienia, za­
częła sic zdradzać. Pierwszym, który zdema­
skował Mnkrynę. był A. Mickiewicz. W roz 
mowie z Makryną przeniknął on oszustkę i nie 
przyjął od niej ofiarowanego sobie sztandaru 
dla swojego lcgjonu. Zarazem dowiedzieli się o

mistyfikacji Makiyny zarówno Ks. Zmartwych­
wstańcy. jak i papież. Wówczas złożono ją * 
godności przeoryszy zakonu, lecz zapewniono 
łaskawy chlcb na stare lata. Niedługo potem 
Makryna umiera. Spełniła wprawdzie ważną 
misję patrjotyczną. ale skompromitowała Ko­
ściół polski w oczach Głowy Kościoła i kole­
gium kardynaPkicgo. zachwiała więc autorytet- 
Kościoła polskiego wtody. gdy wymagał on 
najsilniejszego poparcia i pomocy zc strony 
Rzymu. W całej tej sprawie, otoczonej mrokiem 
tajemnicy, która w naszych oczach zestawił Ks. 
Urban T. .T. na podstawie dokumentów waty­
kańskich. widać mieszanie sio zla w nasze dzie­
je. A. "Waśkowski. autor dramatu ..Makryny", 
dal temu 7.1 u podkład lucyferyzmu, przenikają­
cego ówczesną epokę. Przez, to rozwiązanie
dramatu duchem czasu, mógł Waśkowski
przeciwstawić się koncepcji Słowackiego i W y­
spiańskiego. którzy w Makrynie widzieli na­
tchnioną męczennicę i zakonnicę. Makryna 
Waśkowskiego jest narzędziem Lucyfera, które­
go dzieło spełnia. .Test- postacią demoniczną, co 
w niozem nie sprzeciwia sic prawdzie, która 
przedstawia ją j*kn osobę prostą i nieokrzesa­
ną. Wywierała bowiem na ludzi, z któromi sie 
zetknęła czar niezwykły, dający sic tłumaczyć 
właściwością jej magnetyzmu. TTistorja Rasputi­
na jest tego zjawiska potwierdzeniem.

Dramat Wnśkowskiego przez swój podkład 
demonologiczny robi wrażenie misterjum i ja­
ko misterjum winien być grany i słuchany.

LUDWIK SKOCZYLAS.
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U kob et w ciąży i młodych matek stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej FrancKzka-Józefa wzma­
cnia prawidłowość funkcji żołądka i kiszek. — Zą 
dać w aptekach i drogerjach.

t o s h f c h a ć
iv  J ira tz o n ic .

N i e d z i e l a  8: św. Stanisława Biskupa 
1’ o u i e d z i a 1 e k 9: św. Grzegorza z Naz.
1’ o u : e d z i a ł e k 9: wscii. słońca o godzinie 

4.23, zacli. o 19.30.
 oo---------

PIFRYY GZA BURZA WIOSENNA. Wczoraj 
po dusznym i parnym poranku niebo zaciągnę­
ły ciężkie chmury i między godz. 2—3 pop. 
spadł ulewny deszcz przy odgłosie grzmotów. 
Pod dzialani- m ciepłego deszczu zazieleniały 
w całej pełni drzewa t krzewy na plantacjaeli 
i w ogrodach, zaś na przedmieścia cli w sadach 
pokryły sic drzewa owocowe kwiatami.

LR LOP STAROSTY GRODZKIEGO. Staro­
sta. grodzki w Krakowie p. M;dąs/.vń,-ki wyje­
chał na urlop wypoczynkowy; zastępstwo objąi 
p. ( troclurKki.

WYBITNY SPORTOWIEC .11 (, OSLO. 
W1AŃSKI YY KI*VK0\ME. YY dniu dzisiej­
szym odwiedzi Kraków geju. sekretarz Zwia 
zku jugc.Mowiańskicgo piłki nożni j Dr \n - 
drejewic. Bodzio on konferował z. zaintoreso- 
wanenij klubam i, względnie związkami (lek- 
ke.atleci, bokserzy, piłkarze) w spraw ie ewen­
tualnego wyjazdu naszych sportowców do 
Jugoslaw.ji

PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM.
Pn godz. 11 prztfd poi. stam-ly wozy tramwa- 
we na v -7.vstkich linjaeli. Powodi-m nągleg , 
wstrzymania, melin był defekt w- Elektron ni. 
Przerwa w komunikacji trwała przeszło pól go ­
dzinę

t /Y S Z C /J -M h  RUJt W ODOf IAGOY Y'( 'li.
Zarząd wodociągu miejskiego rozpocznie czy­
szczenie sieci ru r wodociągowych dla usunio- 
ria  nagromadzonego w niej osadu. Czynność 
la spowoduje chwila we zmącenie wody. — 
t zyszczenie nastąpi od dnia 9 hm. i odbywał 
się będzie w dniach następnych od godziny 

G pop. kolejno w poszczególnych dzielni­
cach min la. P łukanie, sieci trwać bodzie 
około czterech tygodni.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czusifórn 
1 — 7 lun. przedstaw kił się następująco: wy­
padków’ szkarlatyny .zanotowane ń, dyfrerji 
tyfusu brzuszuCg? 1, czerwonki 1, odry (1, r 'ż v  
1 i kokbiszu 3.

KURSY WAKACYJNE DLA NAUCZYCIE 
LJ. Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskie­
go zawiadamia, że w lipcu b, r. -odbodą sue ni- 
st.pu.ja.ee kursy wakacyjne dla nauczycie!' 

uszkól jiowśzei-liiiych: 1) jeżyka niemieckiego- w 
Biah-j ad Bielsko. 2, w \ chow unia fizycznego w 
Jaśle. 3,1 geograficzno-krajoznaw-czy w Krako- 
wie. Iiędący daNzym ciągiem kuriu w .r. 1981, 
41 pedagogiki specjalnej w- Nowym Tar£u dla 
lunezycieli szkól -poęjaim oh. :5) pedagogiczny 
yv fucliaL ula imuiący oraanizacje pracy Ty 
rhewaw czej f ‘dyiluktycznej k/.k{i] nj- * zorga­

nizowany di. 0) hąroer-ki f ,d ] a  mężczyzn) w 
Zwardoniu kolo Żywca. Bl iższy  -ii infor.naeyj 
udzielą inspektorzy szkolni oraz Kuratorjum 
sz.kolne. nl. Wielopole L. 19. III p.

USUNIĘCIE BANDY CYGAŃSKIEJ. N.
Małych Błoni ich za rogatka "a Woli .Justow- 
sl-agj rnzhila namiot banda cyganów- w liczbie 
około 30 osób. Ponieważ cyganie osiedlili się 
h te  zezwolenia y'ladz. przeto organa policyjne 
iisTuidłĘ przymusowo chla bandę pOflSjJJgraiTfcc 
mi-asl-a. i,*

Z\WUDOMIF.NM 1 KOMUNIKATY

POSiEDZEM NAUKOWE TYV \  GINEKO 
f.OGICZNEGO odbędzie się we wtorek 10-go o 
S wićez! w klinice położ.-ginek. U. 9-

ZWIEDZANIE PAŃSTW. ZAKŁADU Br 
DANIA ŚRODKÓW SPOŻYWCZYCH nod. prze­
wodnictwem dyr. Riera, doc. Un. .Pt2-. odbę­
dzie sie dziś yv niedziele. Zbiórka n godz. I1-r'j 
firzy u!. Zygmunta Yngretn 1. Wstęp wolny.' 
gośe:e mile y\id/.ian:.

14 ROCZNICA BITWY POD KANIOWEM Ce­
lem uczczenia 14 rocznicy Bitwy nod Kaeioweri, 
odbędzie sie yv dniu 11 1' tn. ogodz , 10,80 w: B'" 
kału Krak Chor. Zw. Ilallcrczyków uroczysto IW- 
1iran:c /-in-zadu i członków.

.ROMA NELL*OPERA Dl D'ANNTNZIO‘. Pod 
tvm (itidcin odbędzie s c stars/ih ni Akad. Knli 
Przyj. ’\YJocit S. P -I odczyt dr. Ncllj- Nueci. lek 
lorki T'n. -Tag., w poniedziałek 9 b. m. o gc. Iz.
7 wieczór. w sali 88 Coli. Nosi, Wstęp 50 i żfijjb'.

KMMRTDAI,* Tl' 'TRI! nWAfKH-N-fill
NiedzHa no południu: ..Żółta rękawiczka**

występy X . Junoszy-Ftcpowskicgo — cen” 
zniżone'.

Niedziela wieczór: „Car Paweł T.“ (ostatni pcżaS 
gnalny wysU-p K- Jiinosz.y-Slęppw-skiego — Wlłł 
zniżone).

Poniedziałek: .J.oheng-rin11 (opera — gość, wy­
stąpią pp.: F. Plafówria, M. Sow;l ki. łch-f. Rorn.-- 
»i«w*ki i A. Ma/.am k — cenv zniżone!.

Wtorek: -Dzika pszczoła11 (ceny zniżony!.
R K rK R TI! Alt M v OTEA MfOW

SYYTT: , T’a t  i Pataclion".
WANDA- ..Śiedm dni szczęścia11.
APOLLO: .,Jcj Ekscelencja miłość-'* ik(Auna

Bella 1.
SZTUKA: ..Kapitan Wahran‘‘ (Gary Cooper).

O dobrej matce.
R tferat (). Rostworowskiego T. J. ta Zjeździć matek chrześcijańskich.

W c  środę t hm., w dzień św. Muuiki, matki 
św. Augustyna, .zakończyły się uroczyMości ju 
bilcuszowo Arcy-bractwa Matek Chrześcijań­
skich pizy kościele św. Barbary w Krakowie — 
zebraniem w Domu Katolickim. O. Rostworow­
ski T. J. wygłosił refirat ..O d o b r e j  matce11, 
przedstawiając wytyczne, jakicmi w życiu ro- 
d7.inncm winna się kierowar^ matka chrześci- 
jankn.

W sercu każdego ezluw teka — wywodził 
mowea — jest jedna siruną, która dźwięczy 
imiez.j ii iż w-zy-tkie jfifSg struną tą jr ,-t mat­
ka, uosobieniiT linjwy.żS/.ej miłcści. słodycz... i 
'oddania. W' straszliwym kataklizmie. wojennym, 
tej gehennie Ognia. nii-śzczęseia | na-naw iści, 
gdy powieki żołnierzy zamykały się na zaw­
sze — drętwi -jąttO usta wypowiadały prócz 
imienia Rega. jeszcze ostatnie slown; maika. 
1 'olira matka, matka (-lii-zesrii.inka. jest w pew­
nej mierze o-ol-.-j świętą; dla niej religja nie 
j.'st obrzędem, czcza, formą, nie silą ksztalcąeą. 
jn-zerabiającą ży- :e i podnosza.eą jo do wyżyn 
najw yż-szego piel.ua. Donra matka musi umieć 
umysłem i sercem czerpać ze skarbów Bożego 
Objawiania, musi znać dobrze naukę chrześci­
jańską, aby ją w rozumny i głęboki sposób po­
dawać dziecku od najwcześniejszych chw il je 
go życia.

Matka, która chce dać dziecku Boga i do 
Niego dziecko prowadzić, musi być sama z Bo­
giem złączona, Przed wiarą jednak i miłością 
musi mieć wyrobiona w sobie cnotę pokory;
111 ii s i umieć cofnąć t-iebie w cień. na plan naj­
dalszy i zrozumieć, ż ' dziecko jest pierwej Boże 
a potem ludzkie, że najpierw Bóg i Jego służba 
a, potem jej pocic-eha. lednym z objawów tej 
swietej pokory l.oilz.ie to. g ly w swojein dziec­
ku hi dziig w idziała Boga. Wszystkie docze.-ne 
węzły zawiodą, ale żłączenii matki z dzieckiem 
cement nn nu jwyż.-izt j świętości nip zawiedzie 
nigdy.

7, oderwania się- dobrej majjkj od samej i~ie- 
bie, rodzi się chrześcijańskie męstwo. A do dzic

la wychowania trzeba dużo odwagi; matka mu. 
si umieć dopatrzeć się co je.-; w dziecku naj­
hardziej wartościowe. najeenniey7.e. nin.-i je na­
ginać, gdy trzeba — karejć i dać mu uczuć, że 
nad prawami ciała -ą nakazy wyż;-ze, k tó r ni 
należę się poddawać. Nie-t -ty. u nic.je im-j mat­
ki troska o dziocko zamę ka gin w granie.u-li 
c '.yeto fizycznych; myśl o wyglądzieJ 1-ziceka 
i ubraniu dla nii go. często staje sie ważniej- 
szt-m zaga-hiieniein o* duchowych wartości c l i  
wieka. Matka miękka pobłażliwa, u której nu 
drugim pl,mię stoi to. co duchów.- a więt nit- 
ś.niertelne, nic w\ ouduju w dimzy dziecka fnu- 
tlaiim.ritu praw dziwie religijnego i moralnego. ’

Męstwo i ło ycz mnś7.ą mieć w du-zy mat­
ki swoje źródło, swe korzmiie. Dobra nmtka mu 
si umieć modlitwą, pokutą i umartwieniem zdo­
bywać u Boga łaski dziecku potrzebne. U yffl- 
wiedział ktoś zdaniu że im burd/iej dzieci rosną, 
w latach, tein mniej trzeba im mówić o Bogu, 
ale zato więcej Bogu mówić o dzieciach. Mo 
diitwa szczera i serdeczna, płynąca z głębi ma­
cierzyńskiego serca o ile jest poparta pokorą i 
umartwieniem, napewne będzie w niebie wyshi 
chana. Nie jest. do pomyślenia. 1-y Pan Bóg nie 
p m  jął prośby dobrej matki o dziecko jej lona. 
które 0xi sam wydal wraz z nią ni świat.

Temu pojmowaniu mach  sprzeći
w ia sic dzisie jszj niebezpieczny prąd. ażeby 
pozwolić matkrm targać w zarodku żęcie; mó 
wi się wiele i gisze o prawach współczesnej ko 
biety. chce się ją w jakiś przedziwny'.,sposób 
wyemancypować i przerobić na twór ni ludzki 
ni Boży. Aczkolwiek stanowisko koliii ty w 
św ireip uległo dużym przeobrażeniom, to je­
dnak zasarlnieza Ire.ść macierz', m twa i wyeho- 
w-mia musi zostać po wieczne czasy niezmie­
nioną.

sj: T- sl:
lirugi ref, rat na źjeźiizio wygło-iła p. Merc 

newiczowa, podając -w formie praktyczni j wska­
zówki. jak nah ży dziecko w ydiowcw ić w- du­
chu katolickim.

S k ło n n o ś ć  
d o  o t y ł o ś c i

u s t ę p u j e
przy regularncm 

ożyciu
o w o c o w e )  
h a r p o s i  1

Sposób ubycia 
załqczony.

C h le b  d ro że je .

Od czwartku

5 go maja br.
W K inoteatrze

świr
Straszewskiego 18

(Dom Katolicki).

Po d ługiej p rzerw ie  i o czek iw a n iu , zn o w u  na ekranie  
naszego kma u lu b ień cy  publiczności!

Pat i Pałachun
Arcyzabawne przygody w 12-tu w i e l k i c h  a k t a c h  

K a d o ś ć  —  W e s o ło ś ć  —  S r n t e c h !
„  D w i e  g o d z i n y  n icb > w ałego  h u m o ru '!!

Początek pr/.eustaw.: w dnie powszednie o ó.oO i 7.80, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30
C en y  m i e j s c  o d  1)0 jjr n o  ff x l. — — I s i t k l  d ln  I r i r i i n l k o w .  W o J sk o w jr e łi I A k a d e m ik ó w

BAGATELA: ..Kochanka z Talii6“' (SL Monfm 
nągro).

ADRIA: yjwiatia w-icłkićgo miasla11 (Cli. Cb.v 
jilint.

SŁOŃCE: ..Pokusy Europ.)'1 (Liliana’ . H uvcy, 
Igo Sym).

UCIECHA: ..OodEna z tobą11 (M. Cłicralier, 
Jram-tfc Mac Donald:.

Ku czci św. Stanisława ihkupa

- o
ADRIA: „Dzwonnik z Notro Dann 11 (L. Ch*-: miasta nb}’ wz.iać udział w dzisietszyoh. nic

' POŹ.EGNAI,KE WYSTĘPY K. JCNOS/.Y-STE 'D.ielnych nabożm.stwacli. \irvzpo.-y crMu-owal
-• - - ‘ Ks. ProL Dr. Archutowski, ilzukan wyWuklłn 

li-oljogicznogo Uniw. Jag. a kazanie wyglcrd 
O. Justyn, paulin. ulicach wiodących do kla­
sztoru 0 0 . Paulinów panował już wrtmrai oży­
wiony ruch odpustowy. Kramarze rozbili

Węzom j. jako w- przeddzień urocze stości ku 
(»ctLśw.,Stanisława Biskupa, męczennika i Pa­
trona Polski, odbyły się w kościele na Słhtłłe 
o godz. 5 pop. nieszpory. Świątynie wypełniły 
po brzegi itósza wicrnyeli z Krakowa jak rów- 

| nież zamiejsenwyeh. którzy jłrzjhyli do nasze-

Wubi-e. zw >-ki cen zlmża i maki — Magi- 
f i;it. uptaJił. niiOw iązujące od 9 bm. następująco 

cenj m::k>vni:ilne chicha: l kg. eldeba żytniego 
jasnego, przemiału tió proc. 49 gr. (zwyżka, t  
gr.k 1 kg. clili b.i żytniego cii mnego, t. z.w. mo- 
raw.-k. 29 gy (zw yżka 2 gr.k Bulki wodne (Pol­
s k i e !  lioz zmiany t. j- za bułkę o wadze G dkg. 
ó gr. Ustalone wyżej reny chleba żytniego *.'j 
prowizoryczne aż do zatwierdzenia przez Mi­
nisterstwo spraw-wf-w nątrznych. \Yinni poliie- 
rania c?-n wyż.-zyeli karani będą w-cdlc obowią- 
zifjĄ'CJ'1 h prz.eiiisów.

Ubowiazfck Stowarzyszeć wobec władz.
Starostwo grodzkie zwraca uwagę zarządów 

wszystkich stowarzyszeń, istniejących w Krako­
wa-. zarejestrowanych przez władze administra­
cji Ogólnej na obowiązek ciążący na ruch w 
myśl ustawy. Zarząd każdego stow-arzyszenla 
.po ukonstytuowaniu się, względnie po każdora­
zowej zmianie, swego składu winie,n zaw iadomić 
o tern pisemnie w ciągu 3-ch dni od daty wal­
nego zgromadzenia Staiostwo grodzkie., dołą­
czając jin-awozdanic 7. d/.iałalnośĆi, a najprakty­
czniej odpis sprawozdania złożonego przez za­
rząd walnemu zgromadzeniu. O każdorazowej 
/•nianie lokalu, o ustąpieniu i kooptaeji człon­
ków zarządu w- czasie trwania kadencji, nale­
ży również zawiadomić Starostwo grodzkie w 
terminie 3-dniowym.

Stowarzyszenia nie czyniące zadość w-yłusz- 
czonym ni-.owia7.kom — niez.ależnie cd ewen­
tualnej odpowiedzialności sądowej zarządu — 
mogą bf i  jako nieżywotne, przez władze roz­
wiązane. .leżeli stowarzyszenie rozwiązało się 
dobrowolnie w drodze uchwały, powziętej zgo­
dnie 7. przepKami statutu, na walnem zgroma­
dzeniu. m 'opująec zar7.nd obowiązany jest fakt- 
ton ogłosić w Krakowskim Dzienniku AYoie- 

! wód/kim. Zaniedbanie doniesienia o ukonsty­
tuowaniu sie względnie o dokonanych wybo­
rach nowrgo zarząlu łub niezgodność tegoż z 
rzeczywistością oraz zaniedbanm donies-oma o 
rozwiązaniu stowarzyszenia, jest karane prz"1!' 
s.-dy.

M H B B g B W a W W B W W B B B W W W

POWSKIEGO. W dniu dzisięjszwm żegna Krakó.r 
najznakomitszy polski artesta dramalyozny Kyzi 
mierz Junmsza-Stępou.-ki. Publiczność nasza, któ­
ra przoż” sżorcff tygodni niu szczędzi).'’ znakomr.*e* 
nm gościowi dowodów uznania, będzie milfła spo­ rnisobnośe. ujrzeć go po raz. o.-tatni po południu "• ,ve .....•• ............. 1......... ; ■ . , ,

ztnee ..Żótla rękawiczka", w kapitalnej mioty z dowoi jonalanu. łakociami 1 zabawkami.g ie r -k ie j
i wysoce i lrainatycznej  roli barona Tarcy.ayki. oraz 
wie j /oreni  w niedościgłej  jego kreacj i  Cara 
wla 1. We czwar tek premiera . .Alakr,  n v “. . .
1 i'-1 >iu11’ 111 d i amatyeznwm znanego pooty krakow-  
skiegg Ant on i ego  Waśkowskiogc).  autora  ki lku ’o- 
niów poezji  i poemat u dr amatycznego  JSV ] —

Ba 
bedaca

dziecinnemi. koło którye-Ii gromadziły sic rzesze 
ludności miej.skicj.fsa/

Dziś w niedzielę o godz. 10 tej śuina pon- 
i ’i'ikalna w katedrze wawelskiej: o godz. 3.30 

. , pop. w razie pewnej pogody wyruszy 7. Bazyliki
Poza wykonawczyń;;! roli tytułowej p. TL Kunhis- katC(1r.,lnęl- doroczna procesja z Głowa Św Sta
inne do popisu znaidzie reżv=er sztuki p. .1. oa.- t , 01 n „ • ' 1 - -nislawa do kościoła na Skałkę. W proco 11. kto-

"ą )ioprow;idzi K-iążr Metropolita Sapieha, wc- 
znię ud/.iał bractwa ze wszystkich kościołów 
krakowski''!:. Po odprawieniu nieszporów i blo- 
gosławieńsfwit\ wiernych Głową św. Biskupa. 
p"OC0.-'a wróci na M'„wel.

Przed obchodem roczncy „Rerum No- 
varum“ i ..Oiiadraoeswo anno“ ,

W pouiedziałf'k. 9 h. m. o godz. 7 odbędzie
sie w Domu przy ul.* Potockiego 11 zMir.inia
przedstawicieli organ izacyj chrześcijańsko-*po-
leczin ch miasta Krakowa ci lem przygotowania*
tegorocznego obchodu rocznicy encyklik spoi1'-!
ezny&łi .Rerum K atarinn '1 i ..Gnadrag-esimo an-
110" (ńjecnnśe ltrzedsrawicieli w<zv-tki<h orga-

' luizaejj konieczna
 :bif3 :---------- j

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. j
W R AZYI.ICF OO. FRANCISZKANÓW w nic- '

dziele dnia 8 b. m. o godz. 12.-.( ’iiór C'ee> Ijan-kr'

UMn , nu iiski. zniiKoiiłin oui\von*y u.i
wagiifijowskieli. Q'raz acani na*zej puMoeznosn 
1 itni sjnewacy pp.; Stef Romanowski i A. M

P0iu „ , _ .
bo\\>ki w mli Lucyfera, ldegajaciigo pjttiokrof- 
nein przeinianom. Obsady dopełniają canlewe siiv 
zespi.du

•.LOHEń GR: ź 1YYSTF.PFM ARTYSTÓW
CPERY ’ V A R s Z A W S KIE .1. W dniu jutrzejszym 
po cena; ii ziTiżonyih powtarz.a opera krakowska 
arce zielii ^ęńrc) dramatu mir/.yczneerę »e;yii]ne- 
-<’ Bysrarda Wagnpy,, — ..Eoliengrin11. Rea^i/acja 
krakowska zyskała snl.ee pełne uznanie prasy i pu­
bliczności. W jutr/.ej-zi 111 przedstawieniu w.y ła­
pią w czoiowwcl, parijacii pp,: Franciszka Plató- 
wna i Alarcelj Siwwlaki. znakomici odtwórcy uarlyj

śri vry-
..................................    Maza­

nek. PozOsiałn :parfjfr odtworzą p;r.: IV. PaCówna 
j \. .Mazurek. Dyryguje der. Bok Wabek-Wałów­
ki. Jak i10 _ przedstawieniu prenrierowem. któNf 

zakończyło się oknlo aoflzl 11,15. tak i w dniu 
iufrzcjs/.yio ruch traniwajnwy utrzymany Ęed/ię 
do godz. 1?.80 po 1 [nosy na następujących li­
niach: buja 1 z pod oiewództwa w stione 111 es1-’! 
m dgórskoego. 1" ia 2 z Rvnkn gl. w Mronę parku 
krakow -kiego, linia 3 z Marian Tłynkn w- «»rcnę 
Podgórza i Eonarki. oraz, 1 inja fi w  stronę Salwa, 
tora.

JANINA SZMERY KOWSKA - PRY.1MOW \,
świetna śpiewaczka (niC7./.cł-«opranY wystąpi z rę. 
ciiJjffiti w -rude. dnia 11 b. 113 w sap Bolouskiego. 
YY' piogratnie utwory HaemPA1 SarlattEogb. Sfrftu- 
nianna° YY'o]ffa. Konigolda i in. Pr/y fortepian;-' 
Dj., Nestor Niżąnkowski. M ęty są do nabycia 
w składzie fortepianów YY. Bolońskicgo.

(wojew. Lv<owskie). 
M ł o d z i e ń c y  pragnący zo sta ć  kapłsuiatól
w Zakotiit 0 . O. D o m in ik a n ó w  m u eą  być  
przyjęci do ich  Internatu czvl' M ałego  

S em in ariu m  D u ch o w n eg o .
Podania o przyjęcie lialażN wnosić do 20 czerwca 

pod adreaem :
Internat 0 0. Dominikanów, Źółkiow (lw.1,
Bliższych wiadomości udzie la  Zarzad Internatu do 

wniesieniu podania .

a b b i d 9 l i a l a n v h b i ■ i a a  a a a a

NEKROLOGJA.
I  BOLESL.WY KO°YSTYŃSKI ernerytows-

uv ]irofesor Kon*erwntorjum muzye/.nego w 
Krakowie zmarł wczoraj, prz.eżywszy lat 54. 
śp. Kopystyi-.-ki utalentowany wiolonczelista, 
byl popularna postacią w Krakowie, Jako mu- 
z\k często występował na konceriaeh 7.dohv- 
wajne solne pows/.echne uznanie. Pogrzeb odbę­
dzie sie w poniedziałek o 5 pop. 7, kaplicy cmen­
tarza r: 1 k n w i < • k i e g o.

H E R B A T A
Mierranka ang. — Mieszanka nr. 6B

clp.mna i cierpka łagodna i ciemna
1 P dfc. »ł. 2 m—

M  J A W O R W C K M r a k ó w ,  R y n e k  G ł .

odśpfewa szereg pieśni uiarjaiuk >h k.mip < iil<»n-
da i Nowowiejskiego pod kier. ks. prof. A. Kci.-“:j- . '>m* i’
beigera. Franciszkanina.

M im T s r s o r

Źeb\ wszyscy wiedzieli.... Pan Sioff (y  teatrze 
pndc/.as antraktu głośno do swojej żony): — KL- 
rc-czko! klóra jest teraz godzina na twoim zlo- 

‘iłami i karaiowvmi bryłautami wysadł*- 
j nyni zegarku, z i)latyiiowpa łaAouskkiem?,,



Str. 6. „GŁOS NARODU" z dnia 8-go Maja 1932 r. Nr 124

Z ż y c i e  ś o s & o & 4 * w £ z e .
Bankowcy przeciw zmianom 
ustawodawstwa socjalnego.

W dniu 4 maja r. b. ukończył swe obrady 
X-ty Zjazd Delegatów Pracowników Banko­
wych przy udziale delegatów ze wszystkich 
miast Polski.

Jedną, z ważniejszych spraw, będących 
przedmiotem obrad Zjazdu, była sprawa zabie­
gów „Lewjatana" o nowelizacją ustaw socjal 
nych. Wyłoniona z grona delegatów reprezen­
tac ja  złożyła p. Ministrowi Pracy rzeczowo oprą 
cowany memorjał, w którym Związek dowodzi, 
iż jakakolwiek zmiana tych przepisów na nie­
korzyść pracowników nie jest uzasadniona.

Obszerne sprawozdanie ustępującego Za­
rządu Głównego dało obraz rzeczowej i bogatej 
w  wyniki pracy Zarządu. To też Zgromadzenie 
na przyszłość poleciło kontynuować wszystkie 
te prace, jakie zostały rozpoczęte. Zwrócono 
też uwagę, by władze Związku usilnie zabiega­
ły o okazanie pomocy zredukowanym bankow­
com.

Dokonano wyboru nowych władz Zarządu 
Głównego Związku, powołując na prezesa p. 
Cezarego Baranowskiego.

Spadek wpływów podatkowych 
w Ameryce.

Kryzys w Stanach Zjednoczonych daje się 
odczuć we wszystkich dziedzinach. Odczuwają 
go obywatele, odczuwa też państwo, którego 
budżet wykazuje fantastyczny deficyt w sumie 
2 miljardów 334 miljonów dolarów. Najlepiej 
wszakże ilustruje napięcie kryzysu spadek 
wpływów z podatku dochodowego, który wy 
niósł 50 proc. w porównaniu z ubiegłym rokiem 
budżetowym. Gdy w r. 1930/31 wpływy te wy­
nosiły sumę 1.200.000.000 dolarów, to w r. 
16)31/32 spadły one do sumy GOO miljonów. 
Świadczy to wymownie o zubożeniu szerokich 
mas podatników amerykańskich.

Wieś polska zamienia strzechę słomianą 
na ogniotrwałe pokrycie.

Niezwykle ciekawie przedstawiają się cyfry 
Ilustrujące produkcję materjałów budowlanych, 
które wieś polska używa do pokrycia dachów. 
Najpopularniejszą okazała się tutaj dachówka ce­
mentowa ze względu na swą niezmiernie niską ce­
nę. Otóż mimo zmniejszającego się stale z roku 
na rok rozmiaru produkcji wszelkich materjałów 
-budowlanych, produkcja dachówki cementowej cią­
gle wzrasta i w 1931 roku wyprodukowano jej już

m m i
Niezapomniane kreacje stwarzają 
ten za którym szaleją kobiety
Najpiękniejsza, 

najrozkoszniejsza

Najweselszy, najpotężniejszy twór tytana reżyserów ERNESTA LUBITSCHA.

HAURICE C H E V £ L IE R  
J E A N E T T E  M A C  D O N A L D

Przecudną muzykę skom ponował O S K A R  S T R A U S S .
Arcydzieło pikanterji, humoru, muzyki — komedja 
o której cały świat wyraża się z największym zachwytem.

Godzina z T o b a  — to nowy fpśam ff P a r a m o u n t a !
E B

Błędny projekt trasy kolejowej Kraków-Miechów.

około 80 miljoinów sztuk, a więc więcej nawet niż 
dachówki palonej, której produkcja wyniosła za­
ledwie około 23 miljonów sztuk. Świadczy to 
chlubnie o celowości akcji racjonalizacji budowni­
ctwa wiejskiego, prowadzonej prze^instytucje pań 
łtwowe, samorządowe i społeczne.

Giełda krakowska.
Kraków 7 maja. (PAT). Giełda nieczynna.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 7 maja. Dolary: 8.85 i pól. 8.87 i pól, 

853 i pół. Dewizy: Belgja 125.15, 125.46, 124.84; 
Gdańsk 174.85. 175.28, 174.42; Holandja 361.25, 
362.15. 360.35: Londyn 32.80 32.96, 32.64: Nowy 
Jork telegraficznie 8.90. 8.92, 8.88; Paryż 35.12, 
35.22. 36.04; Praga 26.38, 26.44. 26.32; Szwajcaria 
174.25, 174.68, 173.82; Berlin prywatnie 212 20.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 70 — Lilpop 1.25 — Paro­

wozy L i U. em. 8.50.
Pożyczki: 4% inwestycyjna seryjna 91—91 — 

5% kon wersyjna 38 — 5% kolejowa 30.25 — 6% 
dolarowa 65.50—54.50 — 4% dolarowa 45.50— 
45.75 — 7% stabilizacyjna 48—50—47.75 — Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 7 maja. Paryż 20.1714, Londyn 18.76, 

Nowy Jork 5.11 K- Belgja 71.8714. Włochy 26.40, 
Hiszpanja 40.60. Holandja 207.60, Berlin 121.90, 
Sztokholm 96.20, Oslo 95.20, Kopenhaga 102.56, 
Sofja 3.71. Praga 15.16. Warszawa 57.40. Białc- 
gród 9.05. Ateny 3.50. Bukareszt 3.07, Helsingfors 
8.70, Konstantynopol 2.47.

Nowy skład Rady giełdowej w Krakowie
W dniu 6 b. m. odbyło się doroczne Ogólno 

Zgromadzenie Członków Giełdy pieniężnej w Kra­
kowie. Zgromadzenie to zgodnie przyjęło do za­
twierdzającej wiadomości sprawozdanie kasowe i 
administracyjne za r. 1931, uastępnie zaś doko­
nało wyborów Władz giełdowych. Do Rady Gieł­
dowej ma najbliższy okres 3-letni wybrani zostali: 
Bortnik Jan, Epstein Tadeusz. Gottlieb Karol, 
Grado Eugenjusz. Haber Adolf. Hoffman Stani­
sław, Jędrzejowski Rudolf. Dr. Kesler Maksymi- 
ljan. Dr] Mueller Antoni, Rokosz Piotr. Dr. Sze­
liga" Stanisław. Sznapik Artur, Wohl Artur Dr. 
Warzyeki Kazimierz, Zauderer Stanisław.

Z kół fachowych otrzyma­
liśmy następujący artykuł. — 
Red. „G. N.“.

W najbliższych dniach odbędą się komisje 
obchodowe w sprawie wykupna, względnie wy­
właszczenia gruntów pod projektowaną kolej 
Kraków—Miechów.

Przeglądając projekt niewielkiego tylko od­
cinka na terenie gminy Prądnik Biały, tuż pod 
Krakowem można zauważyć, że projektujący 
szedł po linji najmniejszego oporu, uwzględnia­
jąc tylko ekonomję i interes koleji bez zwra­
cania uwagi na zmianę warunków rozwoju 
gminy, wywołaną właśnie przez projektowaną 
trasę.

Nad Białuoką, rzeczką górską, płynącą z Oj­
cowa, tworzącą granicę między Krakowem a 
Prądnikiem zaprojektował .przed kilku laty Pań 
stwowy Zarząd wodny bulwary, których pro­
jekt koleji zupełnie nie uwzględnia. Nad drugą 
rzeką, Młynówką, przewiduje już projekt dobre 
przełożenie ukośnej drogi na równoległą wzdłuż 
prawego brzegu rzeki, jednak za wąską, po le­
wym zaś brzegu nie proponuje projekt żadnej 
drogi, mimo. że tuż za projektowanym torem 
istnieje nowe osiedle, t. zw. Nowa-Górka, li­
cząca kilkadziesiąt nowych domów, a ludność 
tego osiedla właśnie lewym brzegiem młynów­
ki komunikuje się z głównym traktem warszaw 
skini, wiodącym do Krakowa.

Na ten fakt nie wolno projektantowi zamy­
kać oczu. Przez tor kolejowy .ani przez kładkę 
na rz^ce ludność chodzić nie będzie.

Partję gruntów między obydwiema rzekami 
na przestrzeni przeszło 400 m. potraktowano 
jakby jakieś pustkowie a nie gminę podmiej­
ską, którą siłą faktu musi wchłonąć Kraków. 
Dla przeciętych gruntów zaprojektowano jedy­
nie po zachodniej stronie toru 3 m. szeroką 
dróżkę 1 to nie na całej przestrzeni, zamiast 
obustronnych szerokich dróg, biegnących 
wzdłuż toru. W rezultacie, za lat kilkadziesiąt 
będziemy mieli wjazd tą  koleją do Krakowa 
udekorowany taką ohydą, jak dzisiejszy wy­
jazd z miasta w stronę Lwowa, wzdłuż brud­
nych podwórzy, oficyn, ganków kuchennych 
i okienek wychodkowych. Tylko założenie obu­
stronnych szerokich dróg umożliwi w przy­
szłości zabudowanie Ich fasadami w stronę ko­
lej! a nie tyłami.

Wywłaszczenie gruntów pod takie ulice,

które później urządzą gminy jest łatwiejsze dlu 
koleji jako instytucji uprzywilejowanej, aniżeli 
dla gmin, którą to konieczność wywołuje wła­
śnie kolej a nie gmina.

Okazuje się, że w dzisiejszych czasach pro­
jektować trasę n i3 może sam inżynier kolejo­
wy. lecz musi do współpracy zaprosić kolegę 
inżyniera-urbanistę i architekta. Jeżeli to nie 
nastąpi, to odjum za przyszły rozwój i wygląd 
gminy spadnie na Zarząd kolejowy, bo trudno 
wymagać, aby wójt. choćby podmiejskiej w.si, 
zdawał sobie sprawę z. tych kw-estyj i mógł 
przy komisji obchodowej postawić i sformuło 
wać odpowiednie żądania.

Co prawda mógłby temi sprawami zaopie­
kować się Wydział powiatowy, lecz tam także 
dotychczas nie ma zrozumienia tych rzeczy, 
czego dowodem dopuszczeni.; do skandaliczne­
go zabudowania w,dłuż szosy wiodącej z Bro­
nowie do Krakowa.

Przypuszczamy, że miarodajne czynniki 
wnikną przez zaproszonych rzeczoznawców w 
ośąd projektu, chociażby na przestrzeni zwią­
zanej ściśb z Krakowem i uczynią wszystko, 
by sprawa budowy tej koleji wypadła w osie­
dlach pod względem gospodarczym, komunika 
cyjnym i kulturalnym jak najlepiej.

Dzieła techniczne mają to do siebie, i ’ trwa 
ją wieki i wieki sądzą o kulturze tych. którzy 
je  projektowali.

Foczuwamy się do obowiązku zwrócić uwa­
gę na tę sprawę, póki jeszcze nie jest zapóżńo.

A. R.

tedry lwowskiej obrz. rzymsko-kat.; 16 40 .,0 celu, 
zadaniach, działalności Polsk. Czerw. Krzyża", 
wygł. p. Kazimierz Pilarz; 19.25 „Od S. O. S. do 
Titanicu do dzisiejszego nadajnika amatorskiego11, 
wygi inż. Wł. Śniadowski; 22255 Lwowski kom. 
spor:owy J. Ztikowskiego.

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo ze Lwo­
wa; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państw. Instytut Met.; 12.15 Pora­
nek symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej; 14 
„Młodzież Przysposobienia Rolniczego w walce 
z Chwastami11; 14.20 Ork. Romana Asza i Michał 
Piksa (gra na listku i harmonia); 14.40 „Co sły­
chać. o w.cm wiedzieć trzeba11; 15 Dalszy ciąg 
koncertu; 15.55 Program dla. dzieci; 16.20 Muzyka 
lekka (płyty); 16.40 ..Pomoc domowa11; 16.55 Me- 
lodje rewjowe (płyty); 17.15 „Kącik językowy11;
17.30 Odczyt, p. t. „Józef Piłsudski11; 17,45 Koncert, 
popołudniowy Ork. Popr. P. P. pod dyr. Al. Sial- 
.okiepn; 19 Rozmaitoś 1; 19.25 Piosenki wyk. T. 
Bocheńskiego; 19.40 Program na. dzień następny;
19.45 ..Nowe prawa kobiety11; 20.15 Koncert popu­
larny. Wyk.: Ork. P. R pod dyr. J. Odrmńsklego; 
21.55 Kwadrans literacki: ...Spacer nad rzeką11;
22.10 Recital śpiewaczy Haliny Leskiej (mezoso- 
.pran): 22.40 Państw. Tnstytut Met..; 22.45 Wiado­
mości sportowe; 23 Muzyka taneczna.

Katowice (408.7). G. 10 Nabożeństwo ze Lwowa; 
14 Ks. dr. Bolesław Rosiński: ,.S. M, P. — ostoją 
młodzieży11: 16.20 Intermezzo muzyczne: 16.55 In­
termezzo muzyczne; 19 ..Bery i bojki śląskie", Kar­
lik z Kocyndra (prof. St. Ligoń).

P ro s im y  P. T. A b o n e n tó w  
o ry c h łe  u re g u lo w a n ie  p r e n u ­
m e r a ty  za m ie s iąc

M a j .
R ów nocześn ie zw racam y się 

do w szystk ich  ab on en tów  za­
legających  z prenum eratą  z go­
rącem  w ezw an iem  aby zech cie li  
n iezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać.

( R a d i o .
Programy stacyj radiowych.

Niedziela 8 maja.
Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo ze Lwowa: 

11.58 Sygnał czasu, hejnał; 12.10 Kom. meteorolo­
giczny; *12.15—14.40 Transmisje 7. Warszawy; 14.40 
Odczyt inż. Wł. Ka-werkiego ..Cośmy nowinni 'ru ­
dzieć o lasach naszych i jak w ni.Ti gospodaro­
wać?"; 15—16.20 Transmisje z Warszawy; 16.29 
Pieśni majowe z Wieży Maarjackiej; 16.47—16.55 
Transmisje z Warszawy: ..Pomoc domowa" wycł. 
p. Mich. Ulanicka: 16 55 Płyty; 17.15—19 Trans­
misje z Warszawy: 19 Rozmaitości; 19.25 Odczyt 
p. t.: „Wiosna w kraju wiśni i chryzantem", wygł. 
rod. M. Babiński; 19.40 Program na dzień następ­
ny; 22.45 Wiadomości sportowe; 23 Muzyka ta­
neczna z Warszawę.

Lwów (380.7). 6. 10 Nabożeństwo z archika­

S K Ł A D  S U K N A
F A B R Y K I

K A R O L A  J A N K O W S K I E G O  I  S Y N A
W  B I E L S K U

O D D Z I A Ł  W K R A K O W I E

Z W IĄ Z E K  K A T O L IC K IC H  K R A W C Ó W , KRAKÓW, UL FLOR JARSKA 7-
S P R Z E D A Ż  H U R T O W N A  I D E T A J L I C Z N A .

P(ftiiedzia»lk 9 maja.
Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu, hejnał, program na dzień bieżący;
12.10 Płyty; 13.20 Kom. meteorologiczny; 15.05— 
15.25 Transmisje z Warszawy; 15.25 Odczyt p. t.: 
..Bilans mojej ankiety w szkole", wygł. dr. Józef 
Reiss, aoc nt Un. Jag.; 15.45 Kom. dla żeglugi i 
rybaków-; 15.50 Płyty; 16 „Najnowsze wydawni­
ctwa" omówi dr. Bar; 16.20 Francuski: 16.40 P e. 
śni niajowm - Wieży Mariackiej; 16.55 Odczyt „Ru­
munia. kraj i lud", wygł. p. Dusza Czara; 17.10 
Odczyt 7. Warszawy; 17.35 Muzyka lekka z War­
szawy- 18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka poczto­
wa ■ lnicza; ~ i9.25 Ti ogram na (bień następny,
19.30 Odczyt P- t-: rozkoszy hodowcy ptaków
śpiewających1', wygł. red. Jan Lankau; 19.45 Dzień 
n: ic Padjówy; 20 Fel je'o u muzyczny ze Lwowa; 
20.15—22.45'Transmisje 7. Warszawy; 22.45 Wiado­
mości bieżące; 22.50 Muzyka taneczna z War­
szawy.

Lwów (380.7). G. 19.25 Feljeton p. Haliny Gór­
skiej; 20 Feljeton muzyczny p. t. „Jak słyszymy 
muzykę przez Radjo". wygł. dr. Zofja Lissa; 20.15 
,.Lwrów — Rumunji". Transmisja uroczystej aka­
demii Polsko-Rumuńskiej z sali ratusza Lwow­
skiego; 21.35—24 Transmisje z Warszawy. Felieton 
p. t. „Catena wyrzekania", wygł. p. Janina War- 
necka

Warszawa (1411.8). G. 11.20 Kom. meteorologie* 
ny; 11.45 Przegląd prasy: 11.58 Sygnał czasu;
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.20 
Państw. Instytut Met.; 13.35 Muzyka lekka (płyty!)
1 '.15 Piosenki w wyk. chóru Dana (płyły); 15.05 
Kom. gospodarc7,y j giełda pieniężna; ió.15 Prze­
gląd komunikacyjny; 15.25 Odczyt z Krakowa:
15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 15.50 Muzyka 
lekka (płyty); 16.20 Francuski (kurs elementarny): 
i 6.40 PiVtv; 17.10 Odczyt n. t. „Bohaterowie"; 
17255 Mużvka lekka z kawiarni ,.Gast.ronomja"; 
18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa rol­
nicza; 19.25 Program na dzień następny; _ 19.30 
Wiadomości sportowe; 19.35 Płyty; . 19.45 Dziennik 
Radiowy; 20 Feljeton muzyczny ze Lwowa: 20.15 
Koncert popularny. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. .7. 
Ozimińskiego: 2.L35 Feljeton p. t. „Catena wy­
rzekania"; 21.50 Recital fortepianowy F.-mz* 
Sorbona; 22.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 22.45 
Państw instytut Met 22..'0 Mnsyka tan«czn'.

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 19.05 Odcinek 
powieściowy; 19.20 Felieton: „Spojrzenie w przy­
szłość" — Zofja Kossak-Szczucka; 19.40 Komuni­
katy Strażactwa śląskiego.

W ie lk a  w y s p r z e d a ż
poszczególnych artykułów bieliźaianych 
specjalnie kombinccyj i kosznl nocnych

10 — 30°/° opusiu 
„EGA” fabryka bielizny Kraków, Szewska 4I-ff.

K  KATAR i G R Y P A M
to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z wiosną — GR OŹ NY  DLA WSZYSTKICH!  uchronić się jednak można od p rzez ięb ień  kata­

ru i grypy, używając znanego powszechnie w  kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego

PINOMEYHYL -  Cena Zł. 175
którego składniki PITENOLMENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ulatniają się zwolna w formie mgły 1 bwpo-

średnio dostają się do organów  oddechow ych. -  Do nabycia, we wszystkich aptekach, drogerjach w Polsce i w  Gdańsku. j
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10 moja wgbór prezydenta Francji! Paszport zagraniczny -- 400 zł.

Głosuje stara izba. Pogrzeb Doumera 12 maja.
Paryż, 7 maja. Dziś w poi ud nic odbyła sio 

w m inisterstw ie spraw zagraniczny oh Rada 
ministrów pod przewodnictwem prem iera 
Tardicu. Uchwalono zwołać na wtorek 10 hm. 
do ‘Wersaln Zgromadzenie narodowe celem 
dokonania wyboru nowego prezydenta repu- 
hliki. Zgromadzenie narodowe będzie się 
składało z senatorów i posłów pochodzących 
z wyboru w roku 1928, ponieważ kadencja 
nowej Izby rozpoczyna się dopiero 1 czerwca. 
Dzień pogrzebu zmarłego prezydenta ustalo­
ny został na czwartek 12 bm. Kondukt po­
grzebowy wyruszy z pałacu Elizejskiego do 
katedry Mutrę Diinie. gilzie odbędzie sie ee- 
ronionja kościelna. Z katedry wyruszy kon­
dukt do ran teon ii. gdzie złożone zostaną do 
czesne szczątki prezydenta na. wieczny spo-

i urzędników państwowych będzie trw ali 
miesiąc. Dziś w sobotę i w dniu pogrzebu 
będą teatry nieczynne. W całej Francji opusz­
czono dziś flagi na znak żałoby do połowy 
masztu.

l e b r u n  n a jp o w a ż n ie js z y m  
k a n d y d a t e m .

Paryż, 7 maja. F tarfjm  zwyczajem francu­
skim najpoważniejszym kandydatem na prozy- 
denla republiki bedzie prawdopodobnie obecne 
prezydent senatu senator Albert Lebrun, którv 
już w ostatni uli wyborach w roku uh. wysuwa­
ny by] mi kandydata pr/.ez zwolenników Póin- 
earagn i Maginota. Należy on do zjednoczenia 
republikańskiego, a w ięc. frakcji Poincare Mil­
lerami. Lebrun urodz.il się w Mercy le llau t w 
Lotaryngji w r. 1871 i jest-z zawodu inżynierem

j Min. Spraw W ewnętrznych w porozum ie­
niu z Min. Skarbu wydał okólnik do woja-

I wodo w. w którym zwraca ich uwagę na ko­
nieczność ograniczenia liczby paszportów za­

g ran icznych  dla zapobieżenia wywozowi wa- 
szka wielu Rosjan. Interwencja policji ogran i-( luly. W tym celu starostwa m ają ilość wytła­
czała się dotychczas do rozpraszania tłumów, wanycli paszportów ulgowych zredukować
gromadzących się w pobliżu kawiarń, do któ­
rych uczęszczaai Rosjanie.

j do minimum i wydawać je tylko w wypadkach

Po lekkiej poprawie nagle pogorszeń'e.

ezynek. Ż.iloha narodow a dla wojskow ych I g ó r n i cz y m.  Do  s e n a t u  w s z e d ł  w r. 1920 .

Sen. Lebrun zastępcą prezydenta.
Paryż 7 maja. W myśl konstytucji francu­

skiej w razie śmierci prezydenta republiki, ma 
być zwołane Zgromadzenie narodowo w ciągu 
dr.il 8, w celu wyboru nowego prezydenta. IV o- 
kresie przejściowym władzę prezydenta speł­
nia, tymczasowo prezydent Senatu. Obecnie pre 
zydentem Senatu jest senator Albert Lebrun.

Odezwa Tardieupo do tiarodu.
Paryż. 7 maja. P rem jer Tardicu wydal 

dziś w im ieniu rządu francuskiego do narodu 
francuskiego następującą odezwę:

„Prezydent republik i został zamordowany. 
Fakt ten wywołał w całej Francji jak naj­
większe- oburzenie. Cały naród opłakuje dziś 
zasłużonego męża stanu, który całe życie po­

święcił służbie Francji, a którego czterech 
synów padło w obronie ojczyzny. Cały naród 
chyli dzis czoło przed wdową, której mąż 
również padł na polu obwały. Oddajmy je ­
d n ią  przysługę ojczyźnie przez zachowanie 
spokoju j godności, eo będzie oznaką czci dla. 
Zmarłego. \Ve wtorek wybierze Zgromadze­
nie Narodowe nowego prezydenta. We czwar­
tek mieszkańcy Paryża odprowadzą, prezyden­
ta Doumera z pałacu Elizejskiego do Pan- 
teoim“.

Odezwa końe.zj się -okrzykiem: .Niech żyje 
Francja”, „Niech żyje R epublika!”

Na mocy uchwały Rady ministrów pogrzeb 
będzie miał charakter w ielkiej manifestacji 
narodow ej.

„Obłąkaniec albo komunista" pisze prasa francuska

wyjątkowych, a nawet mają odmawiać wyda- 
wania paszportów za norm alną opłalą, je­
żeli uważają, że wyjazd nie jest konieczny. 

Warszawa, 7. 5. (Telcf. wł.l. „Dziennik 
Paryż 7 maja. Śmierć prezydenta nastąpi-1 Ustaw Rzpitej” z dn. 7 bm. ogłasza dekret Pre- 

ia. w skutek uszkodzenia podstaw y czaszki i ol- j zydenta Rzpll ej z mocą ustawy w sprawie opłat 
brzymiej utraty krwi, w następstwie przebicia za paszporty zagraniczne. Dekret ten wprowa- 
przcz kulkę tętnicy pod prawem rani i en i cm. — [ dza nowa za.sa lo. mianowicie tę. że opłatę za 
W ciągu wieczora lekarze związali tęfnice i do- • paszporty zagraniczne ustala minister skarbu w 
konSli parokrotnej transfuzji krwi, co spowo- porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych, 
iłowało lekką poprawę. Stan prezydenta po- Wolne od opłat pozostają paszporty dyploma- 
prawi? się do tego stopnia, żo rozpoznawał tyczne, służbowe i emigracyjne. Artykuł drugi 
członków rodziny, poszczególnych ministrów i «h kretu ustala p wvnc zasady dla określenia ce- 
chirurgów. Lekarze mieli już nadzieje ntrzy- j nv paszportu ulgowego. Mianowicie paszport 
niania rannego przy życiu. Wreszcie około handlowy kosztować będzie 25 proc. ceny usta- 
godz. 1 w- nocy nastąpiło nagle pogorszenie, loncj za paszporty zwykłe, natomiast cena pa- 
FYezyflent utracił świadomość, a o rrodz. 2.30 szportów dla wyjeżdżających na studja, dla le-
popadł w agonję.

CLAUDE FARRERE RAMONY DWIEMA 
KULAMI.

Paryż, 7 maja. Jak  dzienniki donoszą, pod- 
czas wczorajszego zamachu na prezydenta1 Don- 
mera został powieściopiSarz francuski Claude 
Farrere raniony również dwiema kulami. Jedna 
z kul zraniła go w rękę a druga utkwiła w ramie 
niu. Farrere spędził w szpitalu noc niespokojną 
Kuli z ramienia nie zdołano jeszcze usunąć.

Oymisja gubernatora Kłainedy,
Berlin 7. ó. (PAT), 

hinet na posiedzeniu
Z Kowna donoszą, że ga- 
wczorajszeni przyjął dy-

cz.cuia się, uczestnictwa w zjazdach, w celach 
społecznych ftp. wynosić będzie 20 proc. ceny 
paszportu zwykłego.

Jednocześnie z powyższym dekretem Frezy- 
denta Rzpltoj minister skarbu w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych wydał rozpo­
rządzenie. wchodzące w życie w dniu dzisiej­
szym. a ustalające nowe ceny za paszporty za­
graniczne, Paszport jednorazowy kosztować ma 
400 zl., a wielokrotny 1600 zł. Paszport ulgo­
wy przemysłowy jednorazowy kosztować będzie 
w myśl wzmiankowanej zasady, zamieszczonej 
w d 'krecio Prezydenta. 100 zl.. zaś wielokrotny 
400 zl. Jednorazowy paszport ulgowy, przyzna 
iiy dla wyjeżdżających zagranicę w celach nau 
kowyeh. w celu leczenia się ifd. kosztować bę­
dzie 80 zł., a wielokrotny 320 zł.

na ui.vn>u w w.vi a^Aciu jł i /,Y U V* j .  , . , ,, - ■«
misję gubernatora Kłajpedy, Merkisa. W ciągu PPOjSKt llOWEl!Z8Cji pPSWS BUtOPSKiBę0. 
dnia dzisiejszego oczekiwana jest nom inacja1 W arszawa, 7. 5. (TeleL wł.) Odbvła 
następcy.

Paryż 7 maj u.  O h y d n y  z a m a c h  w ; w o h l  
w  ca ł e j  F r a n c j i  w i e lk i e  ■•lunz« nie.  S e t k i  l y ó ę -  
c y  o s ó b  g r o m a d z i ł y  s ę ę e . w . c  c a ł ą  noc  n i nli- 
c:ic| |  i p r zed  b u d y n k a m i  w i ę k s z y c h  d z i e n n i ­
k ó w  n c z o k u j ą ę  na  w i a d o m o ś c i o ‘' t a n i '1 zd rowi a  
jtczy  don ta. K o n i c n f u j ą c  zainoeli™ lu J n o ś ć  t w o ­
r zy ła  na u l i c a ch  g r u pk i .  J a j e c  r ' ż y t e m  w y r a z  
s w o g o  g ł ę b o k i e g o  o b u rz en i a .  T a k ż e  p r as  i fr-in- 
e n s k a .  nic  m a j ą c  j es zc ze  p r zed  z an i kn i ęc ie m 
ri Jakcyj w i a d o m o ś c i  o zgor.iie p r e z y d e n t a ,  je­
d n o m y ś l n i e  w y r a ż a  oburzenie, a raczej ubole­
wanie z powodu szaleńczego czynu osobnika, 
który nawet nie test w stanie podać rozsądnych 
motywów tej strasznej zbrodni.

„Journal" pisze: ..Nie pojmie togo nikt, aby 
mógł dać Polimer choćby najmniejsze powód 
do wrogiego przeciw niemu wystąpieniu. Dla 
Francji, która iuMyn.klowmie gardzi wszelkiemi 
zamachami polityczncmi. niesamowitą trągedjn 
jest to, żo po prezydencie Carnot d r u g i  prezy­
dent pada z ręki cudzoziemca”.

. f« '  „ E c h o  de Paris” z a p y t u j e .  .’a k  móg ł  się s t a ć  
^ k r w aw a  i f  c.ra z a m a c h u  t a k i  c d o w i e k .  i ak pro  
z yr le n t  Poumer który jak najmniej z d o l n y  by ł  
lyndzić w r o g i e  n a mi ę t n o ś c i .

„Petit P a r i s i e n "  o ś w i a d c z a :  Kto wi dz ia ł
o b u r z e n i e  l u d n o ś c i  p a r y s k i e j  po  o t r z y m a n i u  wia 
d o m o ś e i  o z a m a c h u ,  fen z r o zu m ia ł ,  j a k  wi elka  
czc ią  i s z a c u n k i e m  d a r z y ł a  F r a n c j a  Pan! 
D o u m e r a .  j a k o  p r e z y d e n t a  F ra n c j i .

..Oeuvrc“ zauważa. ż.e podobnego czynu 
mógł się tylko człowiek umysłowo chory do­
puścić.

..La Republiijiie” ostrzega przed zwala­
niem winy na faszystów rosyjskich łub in­
nych. Mordercę należy uważać za c z ł o w i e k a  
niepoczytalnego, bo trudno byłoby inaczej 
zrozumieć, jak mógł prezydenta Doumera 
uważać ztt obrońco bolszewiznui.

Leon Błum w ..Populairo” wyraża głębo­
k ie  oburzenie z powodu zamachu na prezy­
denta. sądzi jednak, że byłoby lmńbą. srdylir 
czyn szaleńca chciano wyzyskać do podburza­
nia opinji publicznej przeciw emigrantom ro ­
syjskim.

„Matin” natomiast utrzymuje, ż.e możliwe 
jest, iż inicjatywa zamachu wyszła z kół ko­
munistycznych.

..Amj cłu Peuple” pisze, że wiarogodue

informacjo wskazują, iż zbrodnia popełniona 
została przez jednego z licznych we Francji 
szpiegów i ajentów GPU.

Psjclbatrzy badają mordercę.
Paryż. 7 maja. Sprawca zamachu na prezy­

denta Doumera urodził się w r. 1893 Vf Labiń- 
sku, w gubernii kubańskiej na Kaukazie. Był 
en dwukrotnie wydalony z Francji za niedo­
zwoloną praktykę lekarską. Został on orze wie­
ziony do szpitala więziennego San te, gdzie pod 
dany zostanie obserwacji trzech psjrchjatrów. 
W Monaco aresztowana została jego żona. obv 
wafelka i carska Aresztow-ao in na pole­
cenie policji paryskiej w chwili, gdy wracała 
z kościoła. Twierdzi, że nie wiedziała o planach 
męża.

Paryż 7 maja. Przewodniczący stowarzy­
szenia łelcuzy rosyjskich w Paryżu prof. Abra­
mów udzielił przedstawicielowi „Echo de Pa- 
ris’‘ następujących informacyi. dotyczących 
osoby sprawcy zamachu na prezydenta. W r.
103f Gurgulów złożył prośbę o przyjęcie go 
w poczet członków stowarzyszenia. Podał wów­
czas. że studja niedrożne kończył w Pradze, 
rdzio również uzyskał dyplom doktora medycy 
:ę\. W tedy iuż \hram rw  zauważył u O.irguło-

oznaki niezrównoważenia duchowego i h-ak 
kultury O jogo dźiibiłm 4pj faszy.Jowskiij 
Uiramcw nic nic >tv ził.

Emigranci oświadczają, żc organizacje ich 
w Pradze o s t r z y  !y jeszcze przed rokiem
19.30 kilkakrotnie organizacje rozsiane po 
innych państwach przed Gorgulowem. O-fat 
uio ostrzegano przed Gorgulowem okólnikiem 
z lutego b. r.. dowodząc, że jest on osobni­
kiem podejrzanym. Nikt nie wie. skąd przy­
bywa j pod jakim sztandarem  występował 

* podczas rewolucji rosyjskiej. Na terenie P r a - 1 
ci Gorgułnw chciał stworzyć rosyjska orga­
nizacje faszystowską. Emigranci ro-i iscy 
przypuszczają, że w ystąpienie Gorgu Iowa 

j spowodowane zo-falo przez komunistów, 
którzy chcieli skompromitować emigracje 
rosyjską we Francji.

MANIFESTACJE PRZECIW ROSJANOM.
Paryż. (PAT . Donoszą o pewnych 'manife­

stacjach w dzi 'lnicy Montparnasse, gdzie niie-

RADOŚĆ W NIEMCZECH.
Berlin. (PA). Biuro Wolffa ogłasza następu­

jący komunikat: cała prasa 'niemiecka be5
względu na przynależność partyjną z radością 
wita wynik wyborów w Kłajpedzie, zaznacza­
jąc, żc taki wynik był w zupełności oczekiwa­
ny i że nikt (?) nie został nim zaskoczony. 
Mnżc on jedynie potwierdzić pogląd, że. okręg 
kłajpedzki jest całkowicie (?) niemiecki.

roces w sprawie Kreunera.
Sztokholm. 7 maja. Wczoraj rozpoczął sie 

tu proces w spraw ie Kreugera. Na lawio 
oskarżonych zasiedli dyrektorzy koncernu 
K reuaera Lange. Holni i Tłukli, oraz prze­
wodniczący komisji rewizyjnej W endler. — 
Twierdzą oni. że działali w dobrej wierze. 
W mowie swojej prokurator oświadczył, że 
rzekome ślepe posłuszeństwo dla K reugera 
jest zwyczajnem kłamstwem i wkrótce udo­
wodni, jakim to genjuszem by! K reuger. - -  
Wniosek obrony o pozostawienie oskarżonych 
na wolnej stopie został odrzucony. Oskarżeni 
pozostają nadal w wiezieniu.

ZBIOROWY ODCZYT PISARZY O EUROPIE.
Warszawa, 7. ó. (Tclef, wł,). W dn. 12 bm. 

odbędzie się w Berlinie międzynarodowy wie­
czór odczytowy na tem at „Europa, widziana 
przez pisarzy”. Na. wieczorze tym przemawiać 
będą: Henryk Mann i Arnold Zweig — Niemcy. 
W iktor M arguerittr imieniem Francji. Mowror 
imieniem Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 

j nocnej. Ludwik Aracpiistn. Hiszpan. Ferdynand 
Goetel imieniem Polski. Wszyscy pisarze wy­
głoszą 5-minutowe streszczenia swoich odczy­
tów,

 -------: ono:---------
Warszawa, 7. 5. (Tclef. wł.). Radca prawny 

knnsystorza prawosławnego w Warszawie Ana 
tol Iwanow, który przed dwoma la ty  poślubił 
pewną niezwykle przystojną emigrantkę, był 
o żono bardzo zazdrosny. Na tem tlę doszło w 
Iniu dzisiejszym między małżonkami do kłótni, 
w czasie której Iwanow, nie panując nad so­
bą. dobył rewolweru, bv żonę zastrzelić. Prze­
rażona kobieta wyskoczyła przez okno z dru­
giego piętra i odniosła silne obrażenia.

się
konferencja szeregu organ iza&yj, poświecona 
omówieniu opracowanego przez Min. Spra­
wiedliwości projektu nowej ustawy o prawie 
autorskim i. W wyniku całodziennych narad 
powzięto rezolucję, wyrażajacą protest prze­
ciwko niektórym postanowieniom projekto­
wanej noweli.

Badasie krwawych śladów z willi 
brzuchowiekiej trwa.

Warszawa, 7. 5. (Telef. wł.) Wbrew wczo­
rajszym doniesieniom jakoby badanie dowodów 
rzeczowych z procesu Gorgon owej w Państwo­
wym Instytucie Higjony było ukouezonc. oka­
zuje się. żc dr. Hirschfeid prowadzi analizę w 
dalszym ciągu przy pomocy inż. Żmigroda. Pra­
ce będą ukończone w przyszłym tygodniu, pra­
wdopodobnie w dniu 12 b. ni.

Ustawa o ustroju szkolnictwa
Warszawa. (Telcf, wł.). „Dziennik U.staif 

Rzpltoj” datowany 7 bm. ogłasza uchwaloną 
na ostatnie,) sesji ciał ustawodawczych ustawę, 
dotyczącą ustroju szkolnictwa. Ustawa wchodzi 
w życie z dniem 1 lipca. Tenże numer „Dzien­
nika Ustaw” ogłasza zmianę rozporządzenia 
Prezydenta Rzpitej o kontroli ruchti ludności, 
rozporządzenie o koncesjach na koleje miejseo 
we i podmiejskie i roz.porza.dzenie o postępowa­
niu uproszczonem przy regulowaniu stanu hi­
potecznego gruntów, w związku ze scalaniem 
gruntów w- okr. sądów apelacyjnych krakow­
skim i lwowskim.

 oOo---------
Warszawa, 7. 5. (Telcf. wł.). Z dnie pierw, 

szego czerwca br. opuszczają Warszawę fran­
cuskie misje w Polsce: lądowa i morska.

W arszawa. 7. 5. (Telef. wł.) Prace komi­
sji. powołanej przez m inistra K uelina celem 
ułożenia planu zjednoczenia M inisterstwa 
Robót Publicznych z Min. Komunikacji, znaj­
dują sic w stadium końcowcm. Jeszcze w cią­
gu maja należy się spodziewać dekretu P re ­
zydenta Itzplifej w spraw ie reorganizacji 
i połączenia obu tych m inisterstw . P race nad 
zjednoczeniem Min. Reform Rolnych r  Min. 
Rolnictwa toczą sic, a zjednoczenie obu tych 
m inisterstw  nastąpi po połączeniu M inister­
stwa Robót Publicznych z M inisterstwem Ko- 

i niiiuikacji. v

Od piątku 2 9 . b , w .
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« POLIO" w  tea trze  iw ietln ym

Najnowszy przftbó.i produkcji kwiatowej o czarującym  humorze, mci. molv4 
Trium f dowcipu i śmiechu! — Św ietny poem at miłości i zabawi W
Największe arcydzieło genialnego m istrza i króla reżyserów **

;.3fh śpi.wnyfh  iiprzshocalBi wystawie!
O  E  M  A  Y > a

JEJ EKSCELENCJA MIŁOSC
nairoy.koszniejsfcT, najw eselszy film śpiew no-m uzyczny, zdum iew ający urokiem i nieporów nanym ^kom izm ein! Kopciu- 

ncingu... Nowoczesny Sinobrody!,. Donftu&n rozwodzi się |>o raz siódmy!. * •Ink  ̂ ———- - -: tańczą i śmieją sitj w Paryżu.

B E L L A .
szek z dancii

W głównej roli — ulubienica Paryża, prze­
śliczna n tipopularnieisza gwiazda Francji „ n r v M i  ^

d m n y  gw iazdor ekranu AJ.EUME PR]NCR o r a z  najznakom itszy zespół kom ików: ROGER TRRTfn.LE, ANDRK ].R- 
F.AURE, G R  ETA  .T E JM R K , — Piosenki do iego filmu napisał najm odniejszy k o m p o z y to r  przebojów tanecznych 
WALTER JURMAN. — Czy znasz mój ry tm ?... O tobie m yślc całą  noc.... Ty nio pierw szą,... oto rozśpiew a
cały Paryż a za nim dancingi w ielkich stolic. — Setki naiurocbuwszyeh kobiet i wytwornych mężczyzn. — ^ s z y s tk o  

w tem arcydziele żyje, drży  i pulsuje nam iętnym  tańcem , ognislą pieśnią i żywiołowym hum orem !

O d, s o b o ty  30  bm.
f ł SZTUKA"

Najnowszy arcyfilm ,Param ountu“ o sensajnej treści

K A P I T A N  WAHLAN
Wsp&niały romans osnuty na tle miłości, poświęcenia, intryei i kapitalnych niezwykłych przygód. 
Najglębste przeżycia mitoime! — Śliczne kochane dziecko, bndzące powszechny podziw — 
węzłem łączącym dwoje kochających się istot! — Kolosalne emocje! Stuprocentowi marynarze! 
Piękne kobiety! — W roli głównej dawno niewidziany bohater -Marokka. tlABY COOPER 
ulubieniec kobiet, oraz wiośniana czarująca CLAUDETYE CCL3ERT, reżyserji znakomitego

E d w a r d a  R l o m a n a  )
Film ten ogląda się dla jego walorów treściowych — z zaparciem tebu iak wyjątkowo emo­

cjonujący, sensacyjny romans I — Film wersji angielskiej w tłumaczeniu poiskiem!

I



Sir. 8 yGŁOS NARODU" z dnia 8-go Maja 1932 r. 'Nr m

j  O d  18. d o  39. czerwca 1932

xn. T argi W schodnie
4 WE LWOWI E |

Zbiorowa proganda artykułów maso*ej potrzeby i codziennego użytku H§
dla wszystkich branż i artykułów. Rozdz.olcza centrala dóbr dla bloku iH  

s s  państw agrarnych środkowej i południowo-wschodniej Europy. |§ |
H I  IM PREZY SPECJA LN E: s

D z ia ł u r z ą d z e ń  d la  z u ż y t k o w a n i a  i ł ł y  n a p ę d o w e j  w ia t r ó w .
= =  D z l a l s p o r t o w o - t a r y i t y c / n y .  C r i ip a p a p ie r n lc z a .  G r a p a  r ^ k o -  = 25  

d z le ln l c z a  i p r z e m y c iu  d o m o w e g o .  G r u p a  fu*yzjerB ko-ko«»ttte- 
=5=== t y e z n a .  W y s t a w a  p s ó w  r a s o w y c h .  W y s ta w a  u z d r o w is k  I z d r o -  =SSS 

J o w ls k .  W y s t a w a  k . i l a t o w a  I c g i o d n l e z a .  T a r g i  h o d o w l a n e .  g g s
Zgłoszenia w ystawców najpóźniej do 1-go czerwca b, r. przyjm uje i w szelkich

jHHj w yjaśnień udziela: = s

g  B I U R O  T A R G Ó W  W S C H O D N I C B  W E  L W O W I E  g
p la c  w y s t a w o w y ,  t c l .  5 - 3 7 ,  9 - 6 4 .  ^

Kąpiele siarczana na 
granicy aolsko-czeskiel.|  SMIEROZONKA nIDunajcem

H  W s k a z a n i a  l e c z n i c z e :  Halar płuc. rcomatyzm. podagra, paraliż, choroby nerwowe, nredokrewnoIL B  
gl Ryczałtowy k esił za 21-dniow g kurac e K. c. 90!’. —  Turystyka, tereny rybackie iło s js is  i pz*rągo. H  
B I B B B B B I H S B ie a B B B S B S B e iB a R B B I B B B B B f lB B R B

danzafli-iglankowi
K raków-Podgórze  
końcowa stacja tramwajowa

Nr. E.

otwarty cd 10 maja.

t N t M B M M M M t M I N M e f S N e O M

|  Do I-szcj Komunii Św. |
•  obrazki artystyczne sztuka od 20 gr. do 60 gr. •
•  Książki do modlenia od 25 gr. i Różańce 
% tuzin od 2 zł. 80 gr.
9  poleca po cenach zniżonych:

J .  A N G R A B A J T I S
u l. S w . T a m a s z n  L. 2 0 .

s e e o e a e s e c e o o e e c M e a e e e c e s e M c e *

w nieporównanej jakości także 
na raty, poleca po cenach fa­
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

8. fGMMERFELD
B y d g o s z c z

fatryka pianin
SKŁAD FABRYCZNY

I f r a k ó t / I /  R u t t t t f r  R ł  R wejście Sienna 2. Obok Kościoła.IVl 4 L U W ,  l l j f l l e f t  U l .  U .  Marjackrego. Telefon Nr. 172-71,

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

D e m  X X . Marków.

1
K I L I M Y
1 1
0 9

pasiaki łowickie, teiniki huculskie, dywany

A rtystyczna wytwórnia

O G N I S K O "
|j&,raAó«;, R y n e k  GL L. 45.

M a p y  sztabowe turys­
tyczne, podręczniki dla i 
szoferów i wszelkich spot- I 
tów, szkoły i nuty na 
rozmaite instrumenty i 
orkiestry, pomoce szkolne 
s ł o w n i k i  rozmówki i 
przewodniki poleca Księ­
garnia P o ls k a  Kraków, 

Sławkowska.

1 BACZNOSC PSZCZELARZE! 
•  ■i • ----------------------------------------------------------

Miodarki, podkurzacie, maski na tw trz , sita da 
8  miidu, w jzę  sztuczną z n a j g ł ą b j z e m l  ka-
2 mórktmi pod gwarancją z czystego pszczelnego 
#  wosku, oraz wszelkie inno przybery poleca najtaniej

M ICHAŁ PO PO W
(dawniej W. (Jawor)

KRAKÓW, ul. św. Tomasza I. 2. w podworcu.

W  C en n ik i w y s y ła m  b e z p ła tn ie .
ykonuj© równiet wszelkie roboty w zakres blaehar- 

J  s tw a wchodzące jak krycie  dachów, wieź kościołów, 
W  oraz uskutecznia  napraw y tychże tak w miejscu jak 
x  i na prowincji. Oferty na żądanie bezpłatnie.

Zawiadomienie.
Przyjmujemy wszelkie zamówienia ns robo­
ty budowlane, kościelne, techniczne artys­
tyczne i rzemieślnicze po cenach najniższych. 
Kosztorysy wysyłamy na żądanie bezpłatnie 
i służymy poradą fachową c o d z i e n n i e

od godziny 10—13.
Stów . Katolickich M istrzów Rzem.

„GŁOWICA**
p o d  w e z w a n i e m  &w. A n t o n ie g o

Kraków, ulu Andrzeja PotocKlega L 11.
T ele fo n  1 0 4 —8 3 .

Przepisow e

SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ
dostarcza

, G Ł O W I C A f*

Wytwórnia Kilimów
I r e n y  G u t w i ń s k i e j  88

Absolwentki państw, szkoły przem. a r t

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poieca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

PAMIĄTKA l-szej K0MUNJI SW.
OBRAZKI KOLOROWE ARTYSTYCZNE.

Wielkość 26x39 cm szt. 60 gr.; — 19x28 cm 35 gr.; — 14x21 cm 25 gr.> 
tańsze 20x33 cm 30 gr.; — 16x25 cm 20 gr.; — 13x20 cm 16 gr- 

K siążeczki d o  m o d len ia  szt. 25 gr., 30 gr., 45 gr.,60 gr., zł. 1*-, 
1*50 i droższe.

M edalik i a lu m in io w e  Groes (12 tuz.) zł. 3 -- , 3‘50, 4-50, 5- — 
srebrne i alpakowe. , -

R óżań ce tuż. zł. te—, 3‘50, 4’—, 4 50, 5-—, 6-—.
P o l e c a

STANISŁAW  RAB KRAKÓW
SŁAW KOW SKA 4.

i l n t i i

Komplet

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
Instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowo

J S l  NIKIEL
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porady przy zakładaniu kom­
pletowaniu zcspolśw orkiestralnycb udziela 

b ezp ła tn ie .
instrumentów dętych uiywanych, 

tanio do sprzedania.

S e e e e # e e e e e o * e o e 5 ^ ® e 0 e e e e e e S e » e e e e e e o e e e » ® e e # łe<*e»- 
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WYBORNE MASŁO DESEROWE
z pasieuryzowane] śmietanki, zawierające duży procent tłrszczu, 
długo zachowujące swą świeżość, oraz dworskie codziennie świeża,

poleca po przystępnych cenach

K A ZIM IER Z BA R TO SZEW SK I
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

Hotelom, restauracjom, pensjonatom rabat!!!

:

9 
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Kursy maturyczne i dokształcające

„ W I E D Z A "
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.
prowadzą ustne lekcje na kursach zbiorowych 
w  Krakowie, oraz przygotowują w drodze ko­
respondencji, zapomocą świeżo, przez facho­
wych profesorów opracowanych skryptów, 

wskazówek, programów i tematów.

Kursy p o w y ż sz *  d z ia łu  si® n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum w szystk ich  ty ­

p ó w  i semin. nauez.
2. Kurs średni 5 -ta  i  6 -ta  k l. g im n.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gim n.
4. Kur* 7-mlu k ia i szkoły pewszachnej.

Uwaga: Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymulą co miesiąc, oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, tematy z 8-clu 
głównych przedmiotów do epracawarla.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gab;net przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, jak również bogatą bibljotekę

Zadać b azp ła tn ych  p r o sp e k tó w .

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
w ykonuje najtaniej

R aa RYNIEWICZ
KRAKÓW,

ulica Juljusza Lea 5.

PRACOWNIA ART. P0ZŁ0TNICZ0- RZEŹBIARSKA
STANISŁAWA MARCHEWKI

K r a k ó w  u l .  K r o w o d e r s k a  U  13 .

wykonuj© wszelkie robo ty  w zakres pozło tn ic tw a i rzeź 
b ia rs tw a  wchodzące a mianowicie; ołtarze, am bony 
stacje kościelne, salonow e meble, ram y różnego ro­
dzaju, odnaw ianie starych  ram  oraz opraw a obrazów 
ram y. Pew ierzone roboty  w ykonuje s ta ran n ie  i pun­

ktualnie po nader n iskich cenach.

Maluje wnętrza kościołów,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan­
darów. Osusza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto- 

grafje wykonanych prać na żądanie

F -™ «  Z y c p i m i a t  M i l l i
artysta malarz 

Kraków, Rakowicka 1. I. o.

TRUSKAWIEC - OTWARTY! I
K ąpiele trn«kaw)eckie I .N aftusia" wrócą CI siły I

i zdrowie!!

Jedź do Truskawca na tani se ­
zon w iosenny k w iec ień -m a j!!
Iuform acyj żądać — m ieszkania zam aw iać tylko p rtez  J  

Zarząd Zdrojowy - Truskawiec. I

iD te n a t 0. 0.  Mmim w  Ż ó łk w i
(wojew. Lwowskie).

M łodzieńcy pragnący zostać kapłanami 
w  Zakonie O. O. Dom inikanów mogą być 
przyjęci do ich Internatn czyli Małego 

Seminarium Duchownego.
P odania  o przyjęcie należy wnosić do 20 czerwca 

pod adresem:
Internat 0. 0. Dominikanów, Żółkiew (Lw.).
Bliższych wiadomości udziela Zarząd Internatu po 

wniesieniu podania.

■ B B U B B iflllB B U R U n U B IH IB B B IiE flB i!

ZAKŁAD WITRAŻOWA-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 z), za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 56% niższe niż wszędzie.

Obwieszczenie.
Dyrekcja Komuiialnej Kasy O s i n t M t i  m. M o w a
podaje do publicznej wiadomości, iż w tut. 
Zakładzis Pożyczkowym na zastawy ruchome 

przy ul. Szpitalnej L. 15 odbędzie się

dnia 23 maja 1932 r- i dni nasfeanyrti o mdi, §va rano

Publiczna licytacja
na której stosow nie do §22. statutu Za­
kładu Pożyczkowego sprzedane zostaną 
najwięcej ofiarującemu: kosztowności
i inne przedmioty, zastawione w czasie 
do 30 czerwca 1931 r. a dotąd niewyku- 
pione, (od Nr. 67.825/S9 do Nr. 42.868/31 r.) 
względnie na poprzednich licytacjach nie 
sprzedane, o ile fanty te zostaną zakwa­
lifikowane do postępowania licytacyjnego. 
Wzywa się zatem interesowanych do wykupna inb 
prolongaty wymienionych zastawów przed terminem 
licytacji, t. J. najpóźniej'do dnia 21 maja b. r., gdyż pod­
czas licytacji prolongaty uskuteczniane nie będą. 
Kraków, dnia S maja 1932 r.

Dyrekcja  Komanali igj Kasy O m i ę d o o f t i  m . Krakowa.

ISTNIEJE PRZESZE0 1 9 0  L A T
Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r ! x  Rzym  1926
Ztoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

O dlew nia dzw on ów

KAROLA

S c h w a b e g o
w  B iałej k. B ielska
Poleca d z w o n y  dowolnyoh 

wielkości 1 o wszelkich żyeto- 
nych tonach, o nie doścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych 1 zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonjl do 
już istniejących.

Przelewa jąknięte dzwony,  
przemontowu e rtaro •yatemy  
dzwonienia na nowe.

Wy ko nu je  kompletne kon­
strukcja żc’a*ne zastępująoe cał­
kowicie dz w onn io e  ln ib  kon­
strukcje drewniane w wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężarni
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

.Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarchałowekL Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R.JE
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